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Opozycja węgierska.
W narodach, które długo były uciskane 

prze* narzucone; rządy, wyrabia się zawsze opo­
zycja powszechna w całym kraju , przeciwko 
wszystkiemu, co od tych rządów pochodzi. 
Usposobienie to opozycyjne wchodzi w krew i 
ciało narodu, owłada jego wszystkie czynności, 
i naród przemyśliwa jedynie, jakby się tych 
rządów pozbyć —  jakimkolwiekbądź sposobem. 
Opozycyjne stanowisko jest wtedy bardzo ła­
twe, nie wymaga ani zdolności znakomitych w 
kierownictwie, ani wyboru najtrafniejszych, do 
celu wiodących dróg i środków. Pojęcia pa- 
trjotyzmu a opozycji spływają się razem. Kto 
jest patrjotą, ten musi być i w opozycji; kto 
jest w opozycji, ten musi być i patrjotą! W yo­
brażenia tego rodzaju stają się powszechnemi w 
całym narodzie.

Usposobienie podobne stanowi wielką siłę 
narodową wobec absolutyzmu i narzuconych rzą­
dów, chociaż z drugiej strony często staje się 
na przyszłość szkodliwe®. W  razie upadku bo­
wiem absolutyzmu i narzuconych rządów, w ra­
zie zmiany całego absolutnego systemu w pań­
stwie , zadośćuczynienia prawom i żądaniom 
narodu, i wprowadzenia wolności i systemu kon­
stytucyjnego, to opozycyjne quand menie uspo­
sobienie pozostaje pomimo tych zmian w ma­
sie narodu, i nie dozwala mu jęcia się doda 
tniej polityki, rządzenia samym sobą. Zawsze 
znajdzie się dosyć słabych a próżnych głów, 
które korzystają z tego opozycyjnego nawyku 
narodu i nie mogąc na innej drodze dójść do 
znaczenia, wyzyskują tę opozycyjność, aby wznieść 
się na jej barkach.

Zjawisko podobne w całej pełni rozwija 
się obecnie na Węgrzech. Po pogodzeniu się 
z dynastją, po przywróceniu przez koronę wszy­
stkich praw narodowi węgierskiemu, światlejsza 
cześć narodu, reprezentowana przez większość 
posłów w sejmie węgierskim, pojęła nową sy­
tuację , i zdołała się oswobodzić z dawnego

sny, własne ministerstwo, odpowiedzialne przed 
sejmem. Kilkudziesięciu jednak posłów, jak sta­
ło dawniej w opozycji przeciw absolutnym rzą­
dom, tak obecnie stanęło w takiej samej opo­
zycji przeciw opartym na konstytucji i w jej 
duchu rządzącom ministrom. I dawniej i teraz 
są to opozycjoniści qnandnieme, z nałogu lub 
z chęci wyzyskiwania ślepo opozycyjnego uspo­
sobienia mas, tej pozostałości z czasów ucisku.

Jaki cel, jaki program tej opozycji, trudno 
odgadnąć. Naród przez swoich legalnych re­
prezentantów zawarł ugodę z koroną, król wę­
gierski w legalny sposób został koronowany, 
wszystkie prawa Węgier przywrócone. Ci opo­
zycjoniści quandmeme czepiają się jednak Kos- 
suta, dla tego, że tenże wszelkie układy z ko­
roną i dynastją potępia. A gdy jeden z komi­
tatów, heweski, Kossutowi za wyrażenie tego 
zdania uchwalił wotum ufności, a ministerstwo 
za tę uchwałę Wydział rozwiązało: to opozycjo­
niści wnieśli w sejmie, aby ministrów stawić 
przed sąd, albo przynajmniej aby sejm uchwa­
lił dla ministerstwa wotum nieufności. Kilka 
dni toczyły się rozprawy w sejmie węgierskim, 
kilkudziesięciu mówców zabierało głos za i prze­
ciw, aż w końcu wnioski opozycjonistów ogro­
mną większością, do 195 głosami przeciw 76, 
odrzucono. Zdrowy zmysł przeważył.

Ale przypuśćmy, że byłoby się udało opo­
zycji zyskać większość. Cóż wtedy? Minister­
stwo byłoby ustąpiło. Nowego ministerstwa na 
podstawie podobnej uchwały, potępiającej dyna- 
stję, dążącej do jej usunięcia, utworzyćby nie­
podobna, bo w ż; dnym, najswobodniejszym kra­
ju monarcha konstytucyjny nie powierzyłby rzą-

wrócono, gdy się sami rządzą. Czy pragną 
istotnie z W ęgier utworzyć niezawisłe zupełnie 
państwo? republikę? A gdzież siły po temu? 
gdzie okoliczności sprzyjające? Jaśniej widzą

konania, że jedynie w połączeniu z konstytu­
cyjną Austrją mogą Węgrzy utrzymać całość 
korony węgierskiej, madziarską przewagę 
wśród większości ludów słowiańskich i ru-
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muńskich. Zamyślający o rewolucji dziś W ę­
grzy, pracują istotnie nad upadkiem własnego 
państwa, nad rozbiciem własnego narodu. Tacy 
quand meme opozycjoniści, którzy potępiając w 

czambuł wszystko co się na drodze organicznej 
pracy dzieje, i wszystkich co się sprawami kra- 
jowemi nie w ich myśl zajmują, każą się trzy­
mać narodowi tej samej rewolucyjnej polityki, 
której się trzymano wtedy, gdy naród w pełnej 
sile będąc, dążył do rewolucji. Nie mogą zro­
zumieć tego, że gdy przez rewolucję naród jaki 
rozbity, osłabiony został, to niedopuszczanie po­
tem narodu do zreorganizowania się, do skon­
solidowania, do nabrania sił, a pchanie narodu 
do dalszego, i po zachwianiu się narodu, trzyma­
nia się rewolucyjnej polityki, prowadziłoby do 
zupełnego rozbicia, do zupełnego upadku naro­
du, z którego już dźwignąć się byłoby niepo- 
dobnem. Lecz jeszcze opozycjoniści-rewolucjo- 
niści, działający w dobrej wierze, nie są tak 
szkodliwi, bo rzeczywistość jest silniejszą od ich 
propagandy, więc w kraju nie znajdują najmniej­
szej podstawy do swych robót; ale opozycjoniści- 

quand meme —  nie mający żadnego innego 
celu przed sobą,, jak tylko aby hałaśliwością 
swą zwrócić uwagę na siebie, a potępianiem 
hurtownem wszystkich ludzi i instytucyj, orga-

opozyoyjnych posłów bardzo szanowne, które w 
wiciu punktach z stronnictwem Deaka idzie zgo­
dnie; a gdzie krok jaki tego stronnictwa nie 
zgadza się z przekonaniem tego opozycyjnego

rzeczy Deak i jego stronnictwo, gdy są prze- koła, a ono jednak widzi w obecnem po-
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dów kraju jawnym nieprzyjaciołom swej dyna- j niczna prae,  zajętych) zdohy(: ftnh;« sł‘awę niby
stji, dążącym jawnie do usunięcia dynastji. Więc 
nastąpiony musiała reakcja, a dalej rządy abso­
lutne, m ilitarne!

W  ogóle trudno zrozumieć Kossuta, tru ­
dno zrozumieć stronników jego, opozycjonistów 
węgierskich. Podnieśli rewolucję przeciw dy­
nastji, gdy ta chciała cofnąć nadane im prawa.

usposobienia opozycyjnego, wytworzyła rząd wła- t Prą teraz do rewolucji, gdy im te prawa przy­

łożeniu W ęgier konieczność uczynienia tego 
kroku, tam koło to, wierne swym zasodom u ‘-j 
suwa się w głąb, i nie głosując ani nie prote­
stując, nie przeszkadza w organicznej pracy 
stronnictwu Deaka. Na czele tego koła opo­
zycyjnego stoją Ghyezy, Podmanitzky, Tisza, 
iwanka. Ale po za tem kołem jest jeszcze inne 
koło opozycyjne, liczące jedynie na opozycyjny 
z czasów absolutyzmu nawyk mas, i bez celu 
najjaskrawsze podające wnioski w sejmie, jeżeli 
się spodziewa, iż te wnioski w masach się po­
dobają. Koło to posłów nie ma między sobą 
żadnej znakomitości, więc czepia się każdego 
powracającego do kraju głośnej sławy emigranta 
z roku 1849. Tak czepiało się Klapki, Per- 
czela, Pulskiego, Tiirra, dopokąd ci po słusznem 
ocenieniu stosunków krajowych, w swych o- 
świadczeniach publicznych nie uznali jedynej 
zbawienności dla narodu w popieraniu stron­
nictwa Deaka, a nie odtrącili od siebie preten- 
syj skrajnych opozycjonistów, stawania na ich 
czele. Dziś tym opozycjonistom pozostał jedynie 
Kossnt z sweini excentrycznemi dążnościami i 
ideami, i jego to imieniem, bardzo popularnem 
z roku 1848  i 1 8 4 9 ' podburzają oni lud. 
Lecz już zdrowy zmysł narodu poczyna się po­
znawać na tych robotach i zaledwie w jednym 
komitatowym Wydziale heweskim, i w jednem 
mnnicypium Jagierskiem znalazła się większość 
członków, która w myśl tych skrajnych opozy­
cjonistów powzięła uchwały, pochwalające ideje 
Kossuta. Większość jednak sejmowa \v sto­
sunku jak 5 do 2 pochwaliła rozwiąza­
nie tych Wydziałów przez ministerstwo, czem 
uznała zarazem szkodliwość dla narodu idei 
Kossutowych i tego koła, co go za sztandar 
swój wzięło w podburzaniu narodu.

Odczyt prof. dr. Małeckiego o wynalazku
sztuki drukarskiej

&a rzecz funduszu wdów i sierót po człon­
kach Stowarzyszenia wzajemnej pomocy rzemie­
ślników mieszczan lwowskich, odbył się w nie­
dzielę , przy bardzo licznej publiczności.

Na wstępie skreślił p. M. pokrótce cel pie­
niężny i umysłowy tych odczytów, i stanowisko,
« którego wykładający wychodzić muszą wobec 
publiczności mieszanej, z której jednej części 
Wykładane przedmioty już są znane , druga zaś 
nie miała w życiu swojem i nie ma bliższego 
Wetknięcia z naukami. Rozumie s i ę , że fcę osta­
tnią cześć publiczności wykład musi mieć na 
oku. Zdaniem naszem jednak mylnie się wyra­
ził p. M. o trudnościach takiego wykładu, mia­
nowicie że wykład aby był popularnym, musi 
stawać na niższem stanowisku, niżby właściwie 
należało. Naszem zdaniem, powinno być przeci­
wnie, i być może. Najwyższe reznltata wszyst­
kich pracowni nauki, brane z najwyższego sta­
nowiska, zrozumie każdy człowiek pojętny, u 
którego życie umysłowe jakkolwiek jest pobu­
dzone , — zrozumie, przechowa i zastosuje so­
bie w danej chwili może trafniej, niż pedant 
nezony, który zabrnął całą duszą swoją w spe­
cjalne drobnostki swego zawodu.

Anglicy od dawna, a za nimi Francuzi, Szwedzi, 
Włosi, Niemcy w ostatnich czasach, miano­
wicie w dziedzinie nauk przyrodzonych, dali te­
go w swoich dziełach, czasopismach, broszurach 
i odczytach popularnych dostateczne dowody.

Powiemy nawet, że odczyty takie byłyby 
szkodliwe, gdyby tylko z jakiegoś niższego sta­
nowiska przedmioty podawano. Nauka musiała­
by k łam ać , a słuchacz odnosiłby tylko jakąś 
zdawkową m onetę. zamiast złota i srebra, któ- 
re się ma należy. Tylko środki, narzędzia, war- 
ataty, sposoby, któremi uczony dochodzi do 
°wych najwyższych rezultatów i stanowisk, są 
buchaczowi odczytów popularnych nieprzystęp^ 
l!e ; są one nawet nie każdemu fachowemu przy­
stępne. Czyż ten, co balonu nie utworzy sam, musi 
latać balonem tylko popod chmury? Znawca ba- 
*°nu może go wznieść z sobą w najwyższe sfery. 

Powiedzieliśmy, że p. M. mylnie się „wyra- 
— a podnieśliśmy to dla tego tylko, że 

błylne takie wyrażenie może obałamucić innych 
jego kolegów, i urazić publiczność, któraby sie 
c’<nła obrażoną i zniechęconą, p. M. rozumiał 
tQ formę, sposób, styl wykłada, że na odczycie 
l)0pularnym nie można wykładać tak , jak  się 
wykłada słuchaczom fachowym. Musimy tu je ­
dnak wyznać, że w tym wzlędzie nie może być 
m°wy o stopniu, o stanowisku, ale o rodzaju

wykładu. Juścić formułkami naukowemi, frazeo­
logią fachową nie można przemawiać w w y­
kładzie popularnym i nie wolno mu powiedzieć : 
woda to jest H*0 — ale gdy powie, że się
składa głównie z wodorodu i kwasorodu, a ob­
jaśni wprzód, eo to są te pierwiastki, to słu­
chacz wybornie zrozumie, i nie powie odtąd, 
że woda jest sama pierwiastkiem, zwłaszcza gdy 
odnośny experyment naocznie obaczy.

W ogóle odczyt popularny powinien głównie 
działać na wyobraźnię i przez wyobraźnię słucha­
cza, zwłaszcza w odczytach niniejszych. Zwróćmy 
tu uwagę na artykuły z dziedziny przyrody, 
podawane na ostatniej kolumnie wieczornych 
dodatków wiedeńskiej Neue freie Presse, na dzieła 
Sehleidena i t. p. Najwyższe rezultatu badań 
przyrodniczych są tam podawane w takiej for­
mie, że każdy profanus je  zrozumie, a nawet 
fachowy z zajęciem odczyta. Odczyt popularny 
jest tam wobec odczyta naukowego, co fejleton 
wobec rozprawy. Nie uczyć, w ścisłem tego 
rozumieniu, ale podawać wiadomości, pobudzać 
chęć nabywania wiadomości, jest celem odczy­
tów popularnych — z specjalnemi wyjątkami.

Takim właśnie specjalnym wyjątkiem była 
właściwa treść wykładu niedzielnego, do któ­
rego p. Małecki przystąpił po owym wstępie. 
O wynalazku druku i pierwszym jego rozwoju, 
tym samym musi się stylem wykładać na kate­
drze uniwersyteckiej, co i w sali ratuszowej — 
zwłaszcza gdy to, co w języku polskim często 
podają za styl naukowy, jest niezem innem, jak  
nadużyciem, bo przyswajaniem dosłownem pro­
fesorskiej frazeologii niemieckiej, poniewieraniem 
ducha języka polskiego.

Treść sama odczytu była nadzwyczaj wdzię- 
c z u a — jużto sama przez się, bo % wynalazkiem 
druku wiąże się postęp ludzkości, jakiego od 
zaprowadzenia chrześciaństwa nie było, jużto że 
dotyka blizkiego a niezmiernej donisłości stosun­
ku rękodzieł i przemysłu z nauką. Tym j e ­
dnym darem odpłaciłyby się rękodzieła i prze­
mysł sowicie za nieobliczone, a mianowicie przez 
naszych mieszczan zapoznawane dobrodziejstwa, 
jakie onym wyświadczyła i świadczy nauka, a 
której to kwestji wartoby poświęcić kilka oso­
bnych odczytów. Zapoznawanie to u nas bowiem 
pochodzi uie ze złej woli, ale z niewiadomości, 
której zapoznawający dotychczas nie są winni.

P. M. dotknął tej okoliczności, i wskazał, 
jaką  przysługę wyrządził wynalazek druku n a ­
ukom, (niestety, na tej tylko przysłudze się ogra­
niczył), a później przytoczył cyfry, de niegdyś 
kosztowały biblioteczki, jak  były drobne, jaki 
był brak k s iążek , a jak  jest dzisiaj, Musiano

patrjotów gorliwych — opozycjoniści podobni 
bałamucąc na ród , przeszkadzając organicznej 
pracy jego, są istotnie bardzo szkodliwi, osobli­
wie w podobnem położeniu, w jakiem się w i ­
gierski naród obecnie znajduje, ale szkodliwi 
tylko tak długo, jak długo się naród na naturze 
ich opozycyjności nie pozna.

W  sejmie węgierskim znajduje się i koło
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torov\ie nieproszeni do nich się nie nęcili. Wspo- | od Starowoiskiego, Polacy, i jest ich cały sze-
mniał jak  już Cycero natrafił na pomysł, który i r e g ; Moskale dopiero w tym wieku o nichi U _ i ■» tt ii _ j  * i i „ |   •__• r.y n  • j ■» • •  r-wo jeden krok posunięty, byłby doprowadził do 
wynalazku druku. W dziele de natura deorum, 
dowodząc, że świat nie może być dziełem przy­
padku, ale istoty myślącej — powiedział, że to 
tak samo, jak  gdyby kto niezliczone mnóstwo 
luźnych liter nasypał do kupy, jednak sam przy­
padek nie ułoży z nich nietylko Boczników 
Enniusza, ale nawet jednego wiersza. Trzeba 
było tylko zastosować tę myśl w praktyce, u- 
ruehomić litery i składać — a druk byłby wy­
naleziony Przeszedł do chińskiego cesarza w 
10. wieku, który kazał powiedzenia filozofów 
chińskich ryć na drzewie i odbijać na papierze, 
aby je publikowano ludowi. Potem do ksylo­
grafy w Europie w 14. wieku , ja k  się karty, 
spowiedź i modlitwy przyczyniały do torowa­
nia drogi typografii. Wreszcie Guttenberg 
wynalazł litery ruchome i prasę drukarską, 
potem litery kruszcowe , a Szefer matrycy; ro- 

. mantyczne koleje Guttenberga, jak  pieniądz nie­
ludzko wyzyskuje pracę geniusza, i jak  w P a ­
ryżu Fust z Szeferem musieli wyjawić tajemnicę 
druku, aby się uratować od Btosu za czary (bi­
blię bowiem swoją drukowaną sprzedawali jako 
rękopisma, ale zamiast 600 dukatów, które prze- 
pisywaczom płacono, tylko 60 żądali); — jak  w 
skutek zaburzeń w Moguncji, drukarze rozbiegli 
się po Europie.

Zakończył p. M. odczyt swój rzutem oka na 
pierwsze drukarnie krakowskie, jak  stosunkowo 
późno zaczęto drukować książki polskie — przy­
najmniej śladu dawnych druków, jeźli jakie  były, 
nie odszukano, jak się drukarnie namnożyły w 
Krakowie, a wyrastały gęsto dalej i po mia­
stach drugiego i trzeciego rzędu, nawet po 
wsiach, klasztorach i dworach. Mianowicie pe­
wnej partji przypomniał, że pierwsze druki cyry- 
lickie, pierwsze^ księgi liturgiczne dla Rusinów i 
cerkiewno-słowiańskiego Wschodu, wyszły wła­
śnie z Krakowa, starauiem Krakowianina, Szwej- 
bolda (Świętopełka) Fioła, i fco na długo przed 
okazaniem się pierwszej drukowanej książki pol­
skiej. Czas nie pozwolił panu M. szerzej się 
rozwodzić, my zatem pozwolimy sobie go tu za­
stąpić. Czynimy to z tej przyczyny, że przed­
miot jest pod wielu względami ważny, dla na­
szych Rusinów ciekawy, a przecież ani przez 
czasopismo Matycy ruskiej, ani przez Słowo, ani 
przez iune organa, roszczące jedynie sobie mia­
no Rusinów, nie wyświecony. My oczywiście o- 
trzymamy za to nazwę „perekińczyków* — o co 
zresztą mniejsza.

O tyeh cerkiewno słowiańskich drukach kra
książki przykuwać do szaf i murów, aby arna- i kowskich piszą od najdawniejszych czasów, bo

wspominają. Z Rusinów tylko dawniej Za 
charjasz Kopestyński (Palinodia 1621 r.) a w 
bieżącym wieku ks. kan. Ławrowski i bazylianie 
ks. Florjan Kudrewicz i ks. Hryniewiecki niemi 
się zajmowali, i to pobudzeni do tego przez Po­
laków, Bandtkiego i Rościszewskiego. Jedyną 
jednak systematyczną wiadomość o nich podał 
Polak p. E. K. w rozprawie .Gunter Zainer i 
Świętopełk FioP w tegorocznym sierpniowym 
zószycie Biblioteki Warszawskiej.

Są to następujące k s ię g i :
]) Oktoich czyli Ośmiohłaśnik} a według n a ­

zwania Sacharowa, Szestodniew} ułożony przez 
św. Jana Damascena. Pierwszy opisał go Bandt- 
k i e ; znane są tylko 4 egzemplarze.

2) Czasodow, księga godzin kanonicznych. 
Zachowało się 10 egzemplarzy.

3) Psałtyr slidowannaja. Są dostateczne do­
wody, że istniał, ale egzemplarza teraz nie ma 
ani jednego.

4) Triod ówitnaja, t .j .  triodon od kwietniej nie­
dzieli do oktawy Zielonych świątek. Ma istnieć 7 e- 
gzemplarzy, we wszystkich brak pierwszej kartki.

5) Triod postnaja. Ma istnieć 6 egzemplarzy, 
we wszystkich brak pierwszej kartki.

Galicja nie posiada żadnej z tych księg ; 
biblioteka krakowska posiada jednę kartkę, zna­
lezioną w oprawie innej księgi jeszcze z przed 
r. 1491.

Oktoich i Czasosłowiec noszą datę r. 1491; 
zdaje się, że i reszta ksiąg wyszła w tymże sa ­
mym roku. Mówimy tylko: wyszła — gdyż nie 
podobna, aby były jednego roku drukowane. 
Druk trwał zapewne lat kilka, zwłaszcza gdy 
zważymy, że dochodzą one razem 600 arkuszy 
druku, i to dwukolorowego, czarno i czerwono. 
W jednym roku zaledwie dzisiaj podołałaby j e ­
dna drukarnia. Druk pierwszej księgi cerkiewnej 
Apostoł} we Lwowie wydanej, trwał cały rok, 
inni nawet, jak  Zubrzycki, mówią, że 5 lat.

Czy pierwsze czcionki były lane w Krako­
wie czy gdzieindziej, niewiadomo. W aktach 
krakowskich zachował ^ję kontrakt, zawarty 6. 
Intego 1491 przez Fioła z Rudolfem Borsdorfem 
z Brunświku o dostarczenie Fiołowi nowych 
czcionek. Z podpisu na Oktoichu możnaby Wno­
sić, że Fiołowi pomagał w wydaniu go niejaki 
Frank z Niemiec. Szwejbold Fioł był niezawo­
dnie Polakiem; rodzina Fiołów była bowiem w 
Krakowie już na jeden wiek przed r. 1491 a za 
czasów Szwejbolda licznie rozrodzona; jedna 
gałąź tej rodziny mieszczańskiej, której ślad g i­
nie od połowy 16. wieku, była już w roku 1467 

t szlachtą z iem iań sk ą  i pisała s i ę : Fioi Dzi-
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Przegląd polityczny.
W ie d e ń  d. 9. listopada. Wydział konfesyj­

ny rozprawiał dalej nad religijny ustawą Miihl- 
felda i zgodził się na osnowę następujących a r ­
tykułów:

Art. 18. Każdy prawem uznany kościół i 
zbór religijny ma prawo wypełniać wspólnie i 
publicznie swą religię. (Art. 15. zasadniczej 
ustawy o ogólnych prawach obywateli).

Art. 19. Państwo nie wywiera żadnego wpły­
wu jedynie na przedmioty re l ig ii , które tyczą sie 
wiary i sumienia, zastrzegając sobie jednak nie- 
uznanie pewnego kościoła Inb zboru religijnego 
w przypadkach przewidzianych art. 17.

Art* 20. Każdy prawem uznany kościół i 
zbór religijny zarządza swemi sprawami samo 
dzielnie, lecz zarazem podlega zarówno każde­
mu innemn stowarzyszeniu , wspólnym ustawom 
państwowym. (Art. 15. ustawy zasadniczej o ogól­
nych prawach obywateli.)

Art. 21. Państwu przysłużą prawo wyda­
wać rozporządzenia i w sprawach religijnych, 
o ile takowe dotyczą publicznych interesów, lub 
też łączą sie z obywatelskiemi prawnemi następ­
stwami.

Art. 22. Wszystkim kościołom i zborom re- 
ligijnym nadaje ustawa jednakowe prawo. Nie 
ma religii, którejby państwo nadawało szczegól­
ne prawa.

Art. 23. Wierze, służbie bożej i urządzeniu 
każdego kościoła, tudzież ich zwierzchnikom i 
sługom religijnym przysłużą w wypełnianiu ich 
nrzędu i dla utrzymania ich znaczenia, równa 
opieka przeciw pogardzie i poniżeniu. Rodzaj i 
miarę tej opieki oznacza ustawa karna. Ustaje 
szczególna opieka, jak ą  posiadała pewna religia 
wobec drugich.

Art. 24. Kościoły i zbory religijne posiada­
j ą  na zewnątrz prawa zebrań i stowarzyszeń z 
odpowiedniemi zobowiązaniami. Stosunek i zno­
szenie się pomiędzy pojedynczemi kościołami i 
zborami religijnemi, ma się uważać według ogól 
nych ustaw obywatelskich.

Czytamy w Wien. Abdp,: „Jeden z tutejszych 
dzienników wyjął wiadomość z Piali-Mail Gazette, 
w której jest scharakteryzowane zachowanie się 
p. Beusta wobec angielskich i francuzkich m ę­
żów stanu. Ze strony kompetentnej jesteśmy upo­
ważnieni oświadczyć , że doniesienia angielskie­
go czasopisma polegają na nieprawdziwych przy­
p u s z c z e n i a c h Wi a d o mo ś ć ,  do której się sto­
suje przyłączone sprostowanie, utrzymywała, j a ­
koby wszyscy angielscy mężowie stanu nie do­
wierzali napoleońskiej polityce, dla jej chwiej- 
ności, a br. Beust nie mógł walczyć z tem zda­
niem, bo w czasie swego pobytu w Paryżu miał 
sposobność przekonać się o niekonsekwencji po 
lityki pp. Rouhera, Moustiera i Lavaletta. Do 
wiadujemy się z innych s tro n , źe sprostowanie 
austrjaokiogo organu opiera się na
prawdzie. I tak pisze Mem. dlpL : „P. Beust jest bar- 
dzo zadowolonym ze swej podróży do Londynu, bo 
teraz trzeba uważać za pewne, że zupełne po­
rozumienie w kwestjach najważniejszych, obcho 
dzących Europę, przyszło już do skutKU pomię­
dzy Francją , Anglią i Austrją. Wiadomo, że 
kanclerz austrjacki chciał przedewszystkiem zbli­
żyć te trzy dwory w kwestji wschodniej.w

Zaś w Bulletin International czytamy:
„Pan Beust nie zostawił nic do ukończenia

o

czeński. Akta krakowskie dają nam tu podosta- 
tkiem dowodów, które zebrał przezacny archeo­
log Ambroży Grabowski.

Język w tych księgach cerkiewnych kra­
kowskich nie jest jednakowy, -  są ślady biało­
ruskiego i ruskiego narzecza. Któż je  tłumaczył? 
Na to odpowiedzieć dokładnie niepodobna. Sta- 
rowolski Szymon, ur. 1588, um. 1656 r., opowia­
da w jednem dziele swojem z roku 1625, że 
widział wiele księg, na język słowiański przez 
Jana z Głogowy przetłumaczonych i w Krako­
wie wydrukowanych, aby były rozpowszechnione 
dla użytku Północnych, i że tosamo widział w 
Pradze bardzo wiele ksiąg, w Moskwie i na Ru­
si po części przez dr. Franc. Skorynnę, z Poło- 
cka, na język słowiański przetłumaczonych i w 
Pradze drukowanych (była to biblia w Pradze 
od r. 1517— 1519 drukowana). — Ów Jan z Gło­
gowa, um. 1507, był sławnym profesorem ak a ­
demii krakowskiej, a od r. 1490 do 1492 trudnił 
się wychowaniem księcia litewskiego, Jana Ga- 
sz to łda ; ale aby był tłumaczem z greckiego na 
język cerkiewny, nie posiadamy dowodów isto­
tnych. Doniesienie Starowolskiego każe tylko 
przypuszczać, że Głogowczyk jako przewodnik 
jednego z najmożniejszych panów Rusi i Litwy, 
widząc, że mimo ogromnej liczby ksiąg liturgi­
cznych, jakich kużda cerkiew (około 50) potrze­
buje, są tylko pisane, a więc arcykosztowue, 
rzucił pierwszy pomysł drukowania takowych albo 
go przynajmniej poparł swoim wpływem. Wów­
czas od lat stu był Kraków ogniskiem Litwy i 
Rusi; z akademii krakowskiej, jak  nawet Goło- 
wackoj przyznał (z przekleństwem), poszło świa­
tło na Ruś; w r. 1485 przypada pobyt w Kra­
kowie księcia Tweru, Michała Borysowicza, któ­
ry państwo swe oddał pod opiekę Kazimierza 
Jagielończyka; w r. 1488 upadło ksieztwo Twer- 
skie, zkąd wielu panów przybyło do Litwy i
Polski, a w r. 1492 przedłożono stanom litewsko- 
ruskim w Wilnie redakcję statutu litewskiego. 
Są zresztą ślady, że w Krakowie była kirylica 
dawno przed r, 1491 rozpowszechniona, i że na­
wet za czasów Fioła używano jej w piśmie.

Całe prawie pół wieku były słowiańskie 
druki krakowskie jedynym zasiłkiem cerkwi. 
Przed niemi pojawiły się z druku w Wenecji 
1483 księgi liturgiczne słowiańskie, ale nie ki- 
rylieą, tylko głagolicą, dla Słowian połuduio- 
wych. W Wilnie pierwszy druk słowiański, Sze- 
stodniew, r. 1625, w Moskwie 1564, a we Lwo­
wie dopiero 1573—1574 tak zwany Apostoł Mo- 
skwityna, przyczem zachodzi jedna okoliczność, 
godna uwagi naszych moskalofilów. Posłuchaj­
my, eo pisze ks. Gołowackoj (Zorja hahjckaja jako 
album na god 1860, str. 471—472):

w s w e m  z a d a n i u ,  i oznaczył swemi najno- 
wszemi czynami te drogę liberalną i konstytu­
cyjną, którą Austrja ma zamiar postępować w 
interesach międzynarodowych.14

Co sie tyczy okólnika, który pan P>eust 
miał wystosować do dworów zagranicznych, to 
zdaje się już być rzeczą niewątpliwą, że takowy 
istnieje, bo inaczej urzędowe dzienniki byłyby 
nie omieszkały zaprzeczyć pogłosce, nadmienia­
jącej o tak ważnej sprawie.

F r a n c ja .  Według Gazety Kotońskiej sprawa 
konferencji ma się znajdować na następująeem 
stanowisku:

W ł o c h y  oświadczając za pośrednictwem 
p. Yillestreux, panu de Moustier wszelką goto­
wość, z jaką  przystępują do konferencji, zauwa­
żały rÓY^noeześnie, że nierównie byłoby im mi- 
lcj> gdyby się mogły porozumiewać tylko z gabi­
netem paryzkim.

A n g l i a  odpowiedziała w sposób czysto u- 
rzędowy. Lord Stanley oświadczył, że Anglia 
przystąpi w chwili obrad, t. j .  gdy przychyle­
nie się innych mocarstw będzie zapewnione. J e ­
dnak kładł na to nacisk, aby usunąć wszelkie 
wątpliwości, że Anglia nie myśli pod żadnym 
warunkiem zabezpieczać papieżowi jego docze­
sną władzę, choćby i rządy przystały na coś 
podobnego.

P r u s y  nie odpowiedziały odmownie na przed­
łożenia fraucuzkie. Bismark nie chce wyrzec, ani 
„ tak44 ani „nie44, i właśnie w tej niepewności 
widzą w Berlinie dobre jego usposobienie dla 
projektu.

M o s k w a  zajęła to samo stanowisko co i 
Prusy. Sądzą jednak ogólnie, źe książę Gorcza- 
ków chciałby zostawić Francję w tem kryty- 
cznem położeniu, w jakiem znajduje się obecnie.

A u s t r j a  jedyna z grona wielkich mocarstw 
wyjawiła swe zdanie, krótko i j a s n o , uzuając 
propozycje fraucuzką za zupełnie właściwą. Mi­
mo to zrobił i pan Beust zastrzeżenie, które nie 
jest bez pewnej doniosłości. Dla Austrji tak 
sprawa włosko-rzymska, jak  i niemiecka, są do­
piero drugorzednemi pytaniami, nie mogąeemi 
w obecnem położeniu zająć całą uwagę państwa 
cesarskiego. Najgłówniejszą kwestją dla Austrji 
j e s t  k w e s t  j a  w s c h o d n i a ,  i dla tego 
przystępując do konferencji, nie powinno się żą­
dać, aby zapadłe uchwały szkodziły żywotnej 
wschodniej sprawie.

H i s z p a n i a  i P o r t u g a l i a  odrzekły, źe 
przystają jak  najchętniej.

Z przytoczonych wiadomości zdawałoby się 
wypływać niezbyt pewne udanie się kouferencji, 
lecz natomiast Mem. dipltf mający słuszną pre­
tensję być dobrze informowanym, jest mniema­
nia, że projekt uda się w całości, bo szczegól­
nie Anglia zajmuje się jego urzeczywistnieniem.

Le Temps umieszcza silny artykuł słynnego 
E. Quineta, mówiący o zachowaniu się Francji 
we Włoszech. Żałujemy, że dla jego obszerno- 
ści nie możemy podać tych wielkich prawd po­
litycznych, jak ie  w sobie mieści, a o d ry w a ć  zda­
nia i uwagi od harmonijnego związku, uważali­
byśmy za ubliżenie dla talentu jednego z naj­
głębszych myślicieli bieżącego wieku. Ośmie­
lamy się przytoczyć jeden tylko ustęp, nad któ­
rym musieli się zastanowić tak ministrowie jak  
i lud francuzki:

„Pierwsza wyprawa rzymska zabrała nam 
wolność.... Daj Boże, aby druga nie kosztowała 
nas drożej!44

„Iwan Fedorow, czyli Fedorowicz Moskwi- 
j cin, z Piotrem Tymofiewem Mścisławcem urzą- 
I dzili pierwszą drucarnię w Moskwie, i wydru­

kowali tamże Apostoł 1564 i Czasownik 1565 r., 
ale ludzie ciemni powstali przeciw temu „bła- 
gonamierennomu44 < ziełu. Lud moskiewski zbun­
tował się i spalił dom drukarni; zabobon i złość 
ogłosiły ich heretykami, i byli przymuszeni u- 
ciekać za granicę.44

Któż im dał przytułek ? — Polak „Grzegorz 
Chodkiewicz, hetman litewski i wojewoda wi­
leński, przyjął ich miłościwie, darował Fedoro­
wiczowi niemałą wieś, gdzie się mieścił z ro­
dziną, założył w Zabłudowie drukarnię sławiań- 
s b ą , w której Fedorowicz drukował r. 1568 
Ewanhełyje Uczytelnoje. Po śmierci swego do- 

I brodzieja, przeniósł się Fedorowicz do Lwowa, 
założył tam przy pomocy Jerzego Chodkiewi­
cza i jego synów, Aleksandra i Andrzeja, dru­
karnię, i wydrukował pierwszą dotychczas zna­
ną słowiańską książkę lwowską, Apostoł, roku 

j 1573—1574T (jest w bibl. Czartor. w Sieniawie).
Jakże pomogli Fedorowiczowi Rusini ? Ks. 

Gołowackoj pisze: „Nie mając dalszej pomocy, 
popadł w nędzę i ciężką chorobę, tak, źe był 
przymuszony całv swój materjał drukarski za­
stawić u żyda Izraela Jakubowicza za półtora 
tysiąca złotych, z czego długi swe spłacał, i 
umarł 1583 r. Pochowany przy cerkwi św. Onu­
frego we Lwowie (pomnik jego odkryto dopiero 
przed 20 la ty) .#) Syn jego założył drukarnię w 
Ostrogu (prywatną księcia Ostrogskiego), gdzie 
wydrukował biblię Ostrogską i inne księgi. % 
giserni Fedorowicza używano czcionek we wszy­
stkich drukarniach na całej Rusi44 i t. d.

Wieleby o tem pisać. Ci, co się przed in­
nymi nazywają Rusinami, zgoła nie znają swo­
jej historji, a jeżeli to w nią popatrzyli, szerzą 
tylko wieści o odwrotnej stronie medalu, albo 
wprost łżą. Cóż by to było, gdyby każdy naród 
tylko wyliczał swoje rzeczywiste lub urojone 
krzywdy, lub gdyby słońce schowało swoje czyste 
przestrzenie a odsłoniło tylko swoje plamy?

Pierwsi drukarze polscy we Lwowie byli: 
Mikołaj Szarfenberger, z Krakowa, (r. 1578 wy­
dał 2 kazania łacińskie ks. Stan. Sokołowskie­
go); Paweł Szczerbie, syndyk miasta Lwowa, 
później sekretarz królewski (r. 1581); Maciej 
Garwolezyk (r. 1592); Maciej Bernart (r, 1593); 
Paweł Żelazo (r. 1600) i t. d.

Drukarnia stauropigiańska, założona r. 1589, 
trwająca dotąd bez przerwy, jest z tego wzglę­
du podobno jedyną na świecie.

*) Herb Szreniawa na jego grobowcu, wskazuje, że 
otrzymał nawet szlachectwo polskie....

W ło c h y .  Dzienniki włoskie i francuzkie 
wspominają ciągle o ostatniej walce Garibalde- 
go. Dziś, kiedy wiemy już z pewnością, że 
bataliony francuzkie, uzbrojone w karabiny Chas- 
sepot, walczyły obok zastępów Ojca św., bynaj­
mniej się nie dziwimy, dla czego bohater z pod 
Marsaii i Yolturna stracił bitwę i opuścił stano­
wisko z nieliczną garstką ochotników, których 
karabiny nie mogły współzawodniczyć ze Chas- 
sepotami.

Kiedy Garibaldego przytrzymano na terylo- 
rjum włoskiem, wtedy zaprotestował i powo­
łał się na obywatelstwo amerykańskie, ale to 
wszystko nie pomogło. Ci sami W łosi, którzy 
go przed paru tygodniami wysyłali z lodźmi i 
bronią , trzymają go obecnie pod takim dozo­
rem, że mu nawet wzbroniono przyjmować i ko­
respondować z przyjaciółmi.

Gabinet florencki wydał surowe rozkazy 
prefektom na prowincji, w celu przeszkadzania 
demonstracjom politycznym. Pomimo to w Pa- 
lermie najnowszemi czasy obnoszono tryumfalnie 
portret Garibaldego, a portret jednej z najpier- 
wszych osobistości królestwa powieszono na szu­
bienicy, tuż przy bramie miejskiej. W tem sa ­
mem mieście, w chwili przytrzymania Garibal­
dego pozamykano sklepy i okna pałaców pokry­
to na znak żałoby czarnym kirem.

Corriere Italiano dowiaduje się, że rząd pa- 
piezki zamyśla wydaó Włochom wszystkich 
jeńców, nie wyjmując nawet i emigrantów 
rzymskich. — Tych ostatnich wydaje zapewne 
dla tego, że z powodu wstawiania się dworu 
psryzkiego, prześladować ich nie może, a swo­
bodnie puszczać sie boi, aby mu przypadkiem 
nie zrobili drugiej rewolucji.

Gazzeta di Tori?io donosi, że uzbrajają nie- 
tylko czworobok wenecki, ale i Bolonię.

U  Opinione donosi, że w państwie Kościelcem 
jest obecnie 35 tysięcy wojska, z której to liczby 
przypada 15 tysięoy na żołnierzy papiezkich, a 
20 tysięcy na Francuzów. Półurzędowy TEsercito 
podaje liczbę nadgranicznej armii włoskiej, zo­
stającej pod dowództwem Cialdiniego na 40.000 
ludzi.

Papież nareszcie nie porzucił i teraz swej 
dawnej polityki. Milczy, pozwala czynić, jest 
przygotowany znieść to, czego odmienić nie mo' 
że, i nie zdradza ani jednem słówkiem swojej 
woli. —

W . k s ic z tw o  P o z n a ń s k ie .  Wybory do 
sejmu w wielkiem księztwie Poznańskiem wypa­
dły nierównie gorzej, aniżeli się tego można 
było spodziewać. Podczas gdy w poprzedniej 
Izbie Polacy liczyli 20 przestawicieli, dziś ich 
mają zaledwie d w u n a s t u .  Dńennik Poznański 
ubolewając nad tem zdarzeniem, mówi, że przy­
czyny porażki leżą najpierw w znużeniu i obo­
jętności, która pojawiła sie między tamtejszą 
ludnością, z powodu tylokrotnego powtarzania 
się czynności wyborczej w tak krótkim przecią­
ga cła<ju, powtOre, że duchowieństwo hieińskie, 
które dawniej nie uchylało się od spraw patrjo- 
tycznych, dziś zajęło stanowisko zupełnie neu­
tralne, a nakoniec, że wyborcza organizacja 
powiatowa nie odpowiedziała ogólnym wyma­
ganiom.

„Jakkolwiek nasze wybory ostatnie wypa­
dły — mówi ten dziennik, jednak nie znajduje 
się pewnie w żadnym obozie człowiek, co by 
śmiał twierdzić, że rezultat ich jest prawdziwą 
i rzeczywistą miarą tutejszyeh stosunków naro­
dowości. Wszystkie wybory na całym świecie 
wypadają najczęściej tak, jakiemi je  chce mieć 
ten, kto je rozporządza. Zastęp naszej reprezen­
tacji w roku 1855 za czasów ministerstwa Man- 
teuffla, spadł na skromną liczbę s z e ś c i u  czło- 
ków. Czyż chciałby może ztąd kto brać miarę 
naszych stosunków narodowościowych? Najle­
pszym dowodem, jak  dalece podobna miara by­
łaby fałszywą i bezpodstawną, pozostanie fakt, 
że w siedm lat później, więc w czasie, kiedy 
według ulubionej tezy niemieckiej, zmniejszają­
cej cyfrę ludności polskiej z każdym rokiem, 
powinno nas było być m n i e j  niż w roku 1855 
wystawiliśmy reprezentację, liczącą d w u d z i e ­
s t u  członków.44

K r ó le s tw o  P o lsk ie .  Z Litwy piszą do
Dziennika Poznańskiego :

Wiadomo, że wedle ukazu carskiego wol­
no zesłanym do Moskwy na mieszkanie, przyje­
chać na chwilę do Litwy dla uregulowania swo­
ich interesów, a raczej dla sprzedaży swoich 
majątków. Otóż kilku korzystając z tego prawa, 
przyjechało.

Oprócz jednak wydatków na podróż, ża­
dnego innego rezultatu nie osiągnęli. Nie wolno 
im wyjeżdżać ani na krok z majątków swoich, 
w których oprócz tego otoczeni są jak  najści­
ślejszym dozorem policyjnym. Każdy przyjeżdża­
jący do nich, a szczególniej żydzi faktorzy, ule­
gają najściślejszemu badaniu i poddawani są ro­
zmaitym dokuczaniom, w wymyślaniu których 
Moskale są nieporównani. Zgoła, wszystko jest 
kierowane ku temu, aby sprzedaż dobrowolną 
uniemożliwić, i na takzwanej licytacji mienia 
nasze zagrabić. Każda dobrowolna sprzedaż iry­
tuje ich i doprowadza do wściekłości, bo dziś, 
powtarzam, nie chodzi już o wywłaszczenie nas, 
ale jeszcze o kompletne, najkompletniejsze zni­
szczenie. Każdy Moskal, dobrowolnie od nas-na­
bywający majątki, jest w oczach Mosuwy zdraj­
cą, a dziennikarstwo ogłasza natychmiast jego 
nazwisko w swych szpaltach i dowodzi, że on 
nabył majątek pozornie tylko, że jest narzędziem 
w ręku polskiej intrygi, że po dawnemu, właści­
cielem nabytego majątku został Polak i td.

Wedle urzędowych danych, wszystkich ma­
jątków na przymusową sprzedaż skazanych jest 
578, a mianowicie : w gubernii wileńskiej 113,
w guberuii kowieńskiej 166, w grodzieńskiej 78, 
w mińskiej 73, w witebskiej 89 i w mobiiew- 
skięj 79. Wywiezionych więc na mieszkanie do 
Moskwy z tych 6 gubernij jest najmniej 500 
właścicieli ziemskich, licząc, że niektórzy posia­
dają po dwa i trzy majątki. Nie potrzebuję wam 
dodawać, że co najmniej drugie tyle zostało 

. skonfiskowanych.

Marszałkowi Domejce oprócz dozwolenia 
zatrzymania swych własnych majątków, car 
w nieograniczonej swej wdzięczności za przy­
wiązanie tegoż do tronu i Moskwy, pozwolił mu 
jeszcze za gotowe pieniądze nabyć przeznaczone 
na przymusową sprzedaż majątki, do jego szwa­
gra Brochockiego należące. O podobnąź łaskę 
starał się jenerał Cliomiński, były gubernator 
kowieński, obecnie podobneż obowiązki w je­
dnej z gubernij wiełkomoskiewskich sprawują­
cy; że jednak tenże swej gorliwości dla tronu, 
prócz uczciwej służby, niczem innem nie udo­
wodnił, dla tego car łaski tej odmówił mu i 
sprzedającego się majątku jego krewnego nabyć 
mu nie pozwolił,

Korespondencje Gazety Narodowej.
P a r y ż  d. 7. listopada.

(W) Dzień wczorajszy był dniem radości i 
wesela dla bankierów, spekulantów giełdowych 
i wszystkich zwolenników polityki bezwzględne­
go pokojn. Powodem tej radości była wiado­
mość, podana przez urzędowego Monitora o bi­
twie stoczonej przez wojska papiezkie zgaribal- 
dzistami w pobliżu TivoIi, w której ci ostatni zo­
stali pokonani, poniósłszy znaczne straty, sku­
tkiem czego wszystkie oddziały ochotników co­
fnęły się w granice królestwa Włoskiego, gdzie 
zostały niezwłocznie rozbrojone przez władze 
włoskie. Dzisiejszy Monitor donosi, że sam Gari­
baldi wraz z dwoma synami został uwięziony 
w twierdzy Spezzia, że wojska włoskie otrzy­
mały rozkaz opuszczenia owych kilku pograni­
cznych punktów państwa Kościelnego, które były 
przed kilku dniami zajęły, i że obecnie teryto- 
rjum papiezkie jest zupełnie opróżnione przez
nieprzyjacielskie oddziały Sądząc z tonu u-
rzędowego organu i z wrażenia, jakie wiadomo­
ści przezeń podane wywarły na giełdę, można 
by mniemać, że krwawa porażka Garibaldego 
pod Tiroli ostatecznie rozwiązuje sprawę rzym­
ską, i że wszelkie obawy nierozwikłanych tru­
dności i komplikacyj, jakie kwestja ta pociąga 
za sobą, znikły bezpowrotnie. Tymczasem bez 
najmniejszej przesady powiedzieć można, że bi­
twa pod Tivoli jest dopiero prologiem kwestji 
rzymskiej, sama zaś kwestja i właściwe jej t ru ­
dności teraz dopiero się rozpoczną. O tem, że 
wobec interwencji francuzkiej, Garibaldi utrzy­
mać się nie będzie wstanie, nikt nigdy nie wątpił, 
zarówno jak nikt dziś nie wątpi, że groźne cyr- 
knlarze pp. de Moustier i Menabrei, zajęcie nie­
których punktów państwa Kościelnego pr#ęz 
wojska włoskie w imię godności narodowej, ó- 
brażonej przez interwencję francuzką, i szumne 
przygotowania wojenne, które w ostatnich dniach 
robiono z taką ostentacją po obu stronach Alp, 
były tylko komedją ułożoną między rządem wło­
skim i francuzkim, której celem ostatecznym 
było ocalenie władzy królewskiej Wiktora Ema­
nuela. Gdyby rząd Wiktora Emanuela, przynaj­
mniej pozornie, nie stawił oporu wymaganiom 
Francji i nie udawał, źe gotów jest wszystko 
poświęcić dla godności W łoeh , rewolucja we 
Włoszech byłaby nieochybną. Jakie zaś następstwa 
rewolucja we Włoszech mogła za sobą pocią­
gnąć, szczególnie przy dzisiejszem usposobieniu 
umysłów we Francji, stanowczo powiedzieć tru­
dno. — Tak więc rewolucja w osobie Garibal­
dego jest pokonaną, a  teraz dyplomacja rozpo­
cznie swe dzieło. Zadanie dyplomacji jest obe­
cnie zarówno trndne jak  było przed rofebiciem 
oddziałów Garibaldego, a jeżeli zechcemy sądzić
0 skuteczi iści zabiegów dyplomatycznych z dzie­
jów kilku lat ostatnich, to dojdziemy do tego 
wyniku, ż3 dyplomacja zdoła odroczyć kwestję 
rzymską, ale ostateczne jej rozwiązanie zostawi 
czasowi i dalszym wypadkom.— Dziś namiętno­
ści w świecie katolickim i we Włoszech są nad­
to wzburzone, wymagania jednej i drugiej stro­
ny są zbyt skrajne, aby można dojść do 
porozumienia, i do zabezpieczenia jedności wło­
skiej i niezależności głowy kościoła katolickiego.

Ale należy się spodziewać, że z  fzasem na­
miętności się uspokoją pod wpływem rozwagi
1 dobrze pojetvch wzajemnych interesów naro­
dowości i religii, i że na drodze wzajemnych 
koncesyj i porozumienia łatwiej będzie rozwią­
zać ów kilkunastowiekowy spór między pań­
stwem a kościołem, niż na drodze walki orę­
żnej. Urzędowa gazeta florencka zawiadamiając 
o rozkazie danym wojskom włoskim do opu­
szczenia terytorjum kościelnego, wyraża nadzie­
ję, że po rozbiciu Garibaldego, wojska francu­
skie wrócą także do Francji, gdyż interwencja 
francuzka nie ma już żadnego pozoru. Nadzieja 
ta zostanie niewątpliwie zawiedzioną, trudno al­
bowiem przypuśc ić , aby zdecydowawszy się raz 
na krok tak ważny jak nowa wyprawa do Rzy- 
mn, rząd Napoleona nie starał się wyciągnąć ze 
swej pozcyji wszelkiej możliwej korzyści, i aby 
narazi* się na konieczność po raz trzeci podo­
bnej wyprawy. — Powszechnie tu mniemają, że 
Civittaveccbia zostanie w posiadaniu Francuzów 
na czas nieograniczony, jako gwarancja przeciw 
nowym wyprawom garibaldzistów, i że tymcza­
sem rząd Napoleona użyje wszelkich środków, 
aby doprowadzić do porozumienia między Wło­
chami i papieżem. Porozumienie to jest obecnie 
niemożliwe, gdyż zarówno w Rzymie jak  i we 
Florencji sfery rządowe są temn przeciwne, i od­
rzuciły propozycję Francji poddania kwestji rzym­
skiej pod decyzję kongresu. — Pozostanie więc 
status quo aż do śmierci papieża lub zmiany rządu 
we Francji, a potem? Apres moi le deluge} owo sławne 
wyrzeczenie niedołężnego Ludwika XV. zdaje 
się być zasadą obecnej polityki Napoleona III.

Prócz giełdy* która powitała ostatnie wypadki 
dość znacznem podniesieniem kursu papierów, 
niezadowolenie we Francji jest ogólne i wzra­
sta z dnrem każdym. Nadzwyczajna drożyzna 
chleba, zamknięcie bardzo wielu fabryk, i ban­
kructwa wielu przedsiębiorstw, spowodowane 
niepewnością sytuacji politycznej, wywołały wiel­
kie wzburzenie umysłów w klasie robotniczej. 
Parę dni temu miała miejsce manifestacja lądo­
wa na przedmieściu św. Antoniego przy okrzy-
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k a c h : a bas Vinterventiont vive Garibaldif du pain 
a eon mar che ou des barricades. Manifestacja ta 
skończyła się na licznych aresztowaniach, ale 
popłoch był wielki, gdyż od d. 2. grudnia 1851. 
roku po raz pierwszy wojska były aonsygno- 
wane w koszarach i otrzymały ostre ładunki, a 
komendant Paryża, marszałek Canrobert, był 
wzywany przez cesarza i zapytywany czy środ­
ki, jakie ma w ręku, wystarczą do utrzymania 
porządku.

W dzień zaduszny na cmentarzu Montmartre 
miała miejsce manifestacja na grobach Manin’a 
i Cayaignac a, tu znowu policja się wdała i wiele 
osób aresztowała. — Proces osób, aresztowanych 
z powodu tych manifestacyj, odbędzie się przed 
15., tymczasem są one trzymane w więzieniu 
Mazas, wraz z osobami aresztowanemi w dniu 
bankietu dla cesarza Franciszka Józefa w ratu­
szu paryzkim. — Wszystkie te aresztowania po­
licja spełniła w sposób najbardziej gwałtowny 
i brutalski, a tem samem przyczynia się do wy­
wołania jeszcze większego oburzenia.

Dz.ś przy otwarciu kursów w szkole nor­
malnej i w szkole medycznej nie obeszło się tak­
że bez okrzyków nieprzyjaznych dla rządu i bez 
interwencji policji.

Dzienniki półurzędowe wspominając o tych 
manifestacjach, mówią o nich jak  o rzeczy za­
mierzonej, która nie przyszła do skutku, dzięki 
„zdrowemu rozsądkowi ludu paryzkiegott. Szko­
da tylko, żo półurzędowe organa zapomniały 
dodać, że „ów zdrowy rozsądek* przybrany był 
w mundur i stosowany kapelusz policjanta.

Zapowiedziane na dzień 18. listopada otwar­
cie Izb i następnie ich rozprawy przyczynią się 
jeszcze więcej do rozniecenia ogólnego niezado­
wolenia, na które niema innego środka, jak  tyl­
ko nadanie Francji rzeczywistej konstytucji, lub 
też zajęcie ogólnej uwagi wojną, podjętą w imię 
wielkiej kwestji, któraby zdołała rozniecić po­
wszechny zapał, i miała za sobą powszechną 
sympatję. Taką kwestją, jest jedynie kwestja 
polska, ale na to, aby kwestję tę postawić, po­
trzeba męża stann wielkiej woli, wielkiej inicja­
tywy i wielkiego ducha, a dzieje lat ostatnich 
jasno dowiodły, że Napoleon jest tylko zręcznym 
dyplomatą i zwolennikiem półśrodków, cofają­
cym się przed każdą stanowczą decyzją. Smu- 
tnem jest położenie wewnętrzne cesarstwa, gdyż 
wszystko zdaje się zapowiadać bliski jego upa­
dek; ale jeszcze * smutniejszem jest położenie 
Francji, gdyż żadne stronnictwo nie jest dość 
silne i niema w łonie swem dość wybitnych in­
dywidualności, aby było w stanie coś trwałego 
zbudować. Opozycja przeciw cesarstwa jest bar­
dzo silna tak długo, jak  walczy z istniejącym 
porządkiem rzeczy; ale siła ta jest ozysto uje­
mną, gdyż przypuściwszy upadek rządu cesar­
skiego, opozycja niezwłocznie rozbije się na 
wrogie sobie stronnictwa, z których żadne nie 
będzie w stanie ująć ster rządn. Tak więc dzi* 
wnym zbiegiem okoliczności siłę opozycji sta­
nowią błędy cesarstwa, a jedyną siłą i rękojmią 
egzystencji (z wyjątkiem bagnetów, na któryeh 
nie zawsze można się oprzeć) rządów Napoleona 
stanowią słabość i błędy stronnictw opozycyji. 
Stan podobny jest zanadto nienaturalny, aby 
mógł trwać długo, dla tego też bez przesady 
powiedzieć można, że Francja jest w przededniu 
stanowczych wypadków.

Wyjazd ces. Franciszka Józefa i zamknię­
cie wystawy powszechnej przeszły dość niepo­
strzeżenie, gdyż opinia publiczna zanadto była 
zajęta wypadkami włoskiemi. — O przymierzu 
austrjacko-francuzkiem nikt tu nie wątpi, a ce­
lem tego przymierza ma być wspólne działanie 
Francji i Austrji w kwestji wschodniej. — Po­
dróż barona Beusta do Londynu n ra ła  na celu 
wtajemniczenie mężów stanu angielskich w pla­
ny austrjacko-francuzkie, zjednanie Anglii dla 
tych planów, i zawarcie pożyczki. Takiem jest 
przynajmniej mniemanie tak zwanych „ludzi do­
brze poinformowanych14, którzy zwykle tyle wie­
dzą, co i zwyczajni śmiertelnicy.

K r o n i k a .
— W sp raw ie  w y b o ró w . P. hr. W o d z i c k i z 

Olejowa zaprasza wyborców p o w i a t u  z ł o e  z o w ­
a k i e g o  z g r u p  y^ w i ę k s z y c h  p o s i a d ł o ś c i ,  
aby raczyli się zjechać na przedwyborcze zgromadzenie 
do Złoczowa na dzień 20. listopada, celem zgodzenia 
się na kandydatów.

— Z G rzym ało  wn. Tutejsza Rada gminna uchwali­
ła na dniu 3. listopada jednogłośnie petycję do Izby 
panów Rady państwa, w sprawie autonomii niższych i 
średnich szkół galicyjskich.

— K ołom yja  d. 8. listopada. Tutejsza Rada miej­
ska uchwaliła jednogłośnie na ostatniem posiedzeniu 
podanie petycji do Izby panów względem zmiany §. 11. 
lit. i ustawy zasadniczej, uchwalonej przez Radę pań­
stwa, tyczącego się spraw szkolnych; petycję tę pod­
pisali wszyscy obecni radni i natychmiast ją do Wie­
dnia odesłano.

— Z K on idm a otrzymaliśmy dopiero teraz wiado­
mość o rezultacie wyborów do Wydziału powiatowego. 
Dnia 18. października br. wybrano z radnych prezesem 
p. Henryka Jankę, zastępcą p. Klemensa Mihułowicza; 
do Wydziału wybrano: z grupy gmin ka. Juliana Ne­
hrebeckiego, z grupy miast p. Antoniego Górskiego, z 
grupy większych posiadłości ks. Ignacego Terleckiego, 
a z całej Rady pp.: Konstantego Matczyńskiego i Ko­
sowicza. Wszyscy są ludzie znani i prawi.

Przy wyborach do Rady z gmin życzono sobie wybrać 
na radnego pana 8. B., zastępcę naczelnika powiato­
wego, i byłby otrzymał wszystkie głosy, ale nie chciał 
przyjąć wyboru, oświadczając wszystkim delegatom, źe 
jako urzędnik i przełożony powiatu, wyboru nie przyj­
mie, bo ustawa nie pozwala.

Po wyborach Wydziału zaintonowano „wiwat* 
Najj. Panu i podziękowanie naczelnikowi powiatu, i to 
słusznie, bo umiał on przekonać uporczywe gminy, i 
skłonić je do wyboru reprezentacji powiatowej.

— C zasop ism o pedagog iczne ,  którego wydawanie 
zapowiedzieliśmy, przyjdzie rzeczywiście do skutku w 
jak najkrótszym czasie. Będzie ouo nosić tytuł: Szkoła, 
i wychodzić będzie co miesiąc w objętości 4 arkuszy 
druku. Zawierać będzie: 1) Rozprawy umiejętne, peda­
gogiczne i dydaktyczne, tyczące się wszystkich spraw 
i przedmiotów, wchodzących w zakres szkół średnich i 
ludowych, jako też i seminarjów nauczycielskich. 2) 
Recenzje dzieł, traktujących o tych wszystkich przed­
miotach. 3) Rozmaitości, czyli doniesienia o wypad­
kach i uroczystościach szkolnych, wykazy statysty­
czne, urywki nankowe i pedagogiczne i t  p. 4) Kroni­
kę literacką, obejmującą wiadomości o dziełach no­
wych, pojawiających się w zawodzie pedagogicznym 
i t. p .  5) Kronikę szkolną, zawierającą nominacje, roz­
porządzenia, konkursa i t. p. urzędowe doniesienia, ty­
czące się stanu nauczycielskiego, 6) Korespondencje. 
7) Inseraty, ogłoszenia wydawnictw itp. — Przedpłata 
całoroczna wynosi 6 złr., półroczna 3 złr., kwartalna 
1 złr. 50 cent., miesięczna 50 cent. — Jesteśmy prze­
konani, że nowe to czasopismo odpowie potrzebie, 
którą dotychczas czuć musiał każdy nauczyciel, po­
święcający się powołaniu swemu nietylko dla kawałka 
Chleba powszedniego, ale z tem zamiłowaniem i uczu­
ciem świętości swoich obowiązków, które uszlachetnia 
każdą pracę. Otóż nauczyciel taki, wśród opłakanych 
naszych stosunków szkolnych, ograniczony bywał sam 
na siebie, nie miał komu udzielić swoich spostrzeżeń, 
ani też nie znajdował źródła, z któregoby mógł za­
czerpnąć wiadomości, służących do odświeżenia i roz­
szerzenia zakresu nabytej już wiedzy. Szkoła odpotfie 
tym wymaganiom, a odpowie im tem lepiej, im więcej 
pp. nauczyciele wezmą udziału w nowem wydawni­
ctwie, zasilając je swojemi pracami. Powinno być za­
daniem każdego z pp. nauczycieli i w ogóle każdego 
światłego człowieka w kraju, przyczynić się wszelkie- 
mi siłami do wzrostu tego nowego czasopisma.
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L w ó w  dnia 12. listopada.
W sprawie wschodniej zajmuje świat poli­

tyczny okólnik br. Beusta.
Telegram stambulski zawiadomił, że Austrja 

złożyła w Stambule osobną notę w sprawie

kandjockiej. Korespondenci paryzcy donoszą 
znowu, że w ministerjum francuzkiem spraw za­
granicznych przygotowują nową notę do Porty o 
autonomii Kandji. Mimo niezadowolenia w ię c , 
jakie wywołała w Paryżu przedwcześnie zamie­
szczona w Dresdner Journal analiza noty austrja- 
ckiej, zaczyna się urzeczywistniać wspólna ak­
cja Francji i Austrji na Wschodzie. Akcja ta 
przygotowaną była przed zjazdem paryzkim ; 
zjazd posłużył tylko do wykończenia jej za*
rysów.

Gdyby Anglia była zgodziła się na przed­
stawienia Beusta, i przystąpiła do franeuzko-au- 
strjackiego porozumienia, to wtedy nie ma wąt­
pliwości, że akcja na Wschodzie okazałaby się 
zbawienną w ogólnej polityce europejskiej, — 
dziś zaś trudno przesądzać przed czasem. 0 -  
twarta droga jest pełną niebezpieczeństw.

Ministrowie angielscy wynosząc pod niebio­
sa takt ces. Napoleona, tendencje jego polityki, 
i porozumienie francnzko-austrjackie, oświadczyli 
jednak, że polityka Francji tyle przedstawia w 
ostatnich czasach niekonsekweneyj, że przyjaźń, 
jaką  Anglia żywi dla Francji, nie ma pewnej 
podstawy na polu polityki ogólnej, i że przeto 
teraz o przystąpieniu Anglii do planów paryz- 
kich nie może być mowy. Odtąd chęć pozyska­
nia sobie Prus stała się bardziej silną, a utopia 
odciągnięcia ich od moskiewskiej przyjaźni bar­
dziej wabiącą.

Nie mamy przyczyny do osobliwszego zau­
fania polityce angielskiej. Mocarstwo to w swo­
jej chęci niewy wołania zmian radykalnych w Eu­
ropie i utrzymania niepewnego stanu stosunków 
między-narodowyeh, oświadczyło się kilkakrot­
nie przeciw projektom, dobrze wróżącym dla 
przyszłości naszego narodu. Trudno przecież 
nie uznać słuszności zarzutów angielskich mę­
żów stanu, czynionych polityce napoleońskiej. 
Te zmienne wciąż chęci obalenia wszystkiego, 
co Prusy dokonały od roku, to znowu chęci po­
zyskania tej nowej potęgi, i gotowość udziele­
nia jej carte blanche na dokonanie dzieła, to dzie­
je ostatniej epoki w polityce napoleońskiej. 0- 
becnie nowa przybywa chwiejność. Kokietowa­
no — jak wiadomo — długi czas z Moskwą. 
Dziś polityka Francji i Austrji stanowczo prze­
ciw Moskwie się zw raca ; lecz w tym samym 
czasie, dla pozyskania Prns, robią usiłowania na 
Wschodzie, które Porte nie mogą jak  tylko o- 
słabić, a wzmocnić elementa polityki czyli agi­
tacji moskiewskiej w Turcji.

Być może, źe p. Beust lub p. Bourće, po­
seł francuzki w Stambule, którego zręczność 
wielbią w P a ry żu , będą umieli utrzymać 
szczęśliwy środek, nie rzucą Turcji w objęcia 
Moskwy, nie wzmogą agitacyj, przeszkadzają­
cych wszelkim reformom w państwie Ottomań- 
skiem, wzmocnią siły Turcji i zasłonią j ą  od na­
paści moskiewskiej, — lecz również jes t  pra- 
wdopodobnem, że p. Bismark wprowadzi do kon­
certu, do którego sam jest tak usilnie zaprasza­
ny, i kanclerza moskiewskiego, tak jak nie po­
dawszy dotąd ręki, wprowadził w akcję nacisk 
na Turcję, w tej właśnie chwili, gdy kierunek, 
jaki naciskowi Moskwa nadawała, tak wyraźnie 
się uwydatnił.

W ostatnich czasach, polityka pruskiego mę­
ża stanu odniosła stanowcze tryumfy. Oparty na 
grubej sile materjalnej, na domniemanej przyja­
źni Moskwy, w lot korzystający z wahania się 
innyeh, odnosi bez wystrzału korzyści, równe zdo­
bytym na placu bitwy.

Podczas gdy Francja z Austrją^szukały wy­
razu dla swojego zbliżenia, któryby nie wywo­
łał gotowej koalicji europejskiej, zrodził się w 
Niemczech południowych opór przeciw pruskim 
uroszczeniom, przeciw pruskiemu nadużyciu ma­
terjalnej przewagi. Opór ten wydano na pastwę 
p. Bismarkowi. Złamał go bez litości i ... nie­
odwołalnie. Głosowanie Izb wiirtembergskich i 
bawarskich za przyjęciem bezwzględnem trakta­
tów przymierza cłowego, liczymy do najwięk­
szych tryumfów polityki p. Bismarka, złamał bo­
wiem opór, z wnętrza historji niemieckiej wy­

rosły, opór prawdziwie narodowy. — Po tym 
tryumfie nie dziwi nas w cale , że organ p. 
hr. Bismarka donosi, iż rozpoczęto układy 
o wejście do Związku państw południowych, czyli 
dotyczące stosunku Rzeszy północnej, jak się 
wyraża prnski eufemizm półurzędowy.

Czy Prusy, odniósłszy tryumf, będą życzli­
wsze dla Europy, czy będą skłonniejsze przystą­
pić do porozumienia franeuzko-austrjackiego ? 
Nam się to bynajmniej nie wydaje prawdopodo- 
bnem. Prusy dużo jeszcze mają do zdobycia, 
korzystać będą z każdej sposobności; le cz  póki 
nie zdobędą wszystkiego, co im brande burgska 
ambicja zakreśla, póty nie zerwą przyj aźni z 
Moskwą, i swojego pewnego i poduszezającego 
sojusznika nie rzucą dla tych, przeciw którym 
jutro będą musiały wystąpić. — Niechęć Prus 
do projektowanych konferencyj w sprawie rzym­
skiej, słnży za najlepszą wskazówkę ich rze­
czywistego usposobienia. Francja  myśl konfe­
rencji już prawie była porzuciła, lecz ponieważ 
w ministerjum spraw zagranicznych w porozu­
mienia z przedstawicielami państw obcych zo­
stał wygotowany plan tych konferencyj, więc 
wkrótce podobno ma być rozesłane z Paryża 
urzędowe zaproszenie do konferencji o ściśle 
oznaczonym programacie.

Ostatnie wiadomości.
We Włoszech kontradmirała Provanę zamia­

nowano ministrem marynarki. Florencka Opiniont 
pisze: „Minister spraw zagranicznych wystoso­
wał okólnik do poselstw włoskich za granicą, ze 
względu na kwestję rzymską, który stawia mo­
carstwa w położeniu oświadczenia się, Czy przy­
stąpią do proponowanej przez Francję konferen­
cji albo albo ńie.“

ConstUutionnd pisze, iż wkrótce ukaże się 
broszura pod napisem : „Napoleon III. i Europa 
w roku 1867“. L a Patrie z wczoraj wieczór mówi: 
„Francja nie odważyła się jeszcze na żaden krok 
urzędowy w zamiarze przywiedzenia bezzwło­
cznie konferencji europejskiej do skutkn. Jeżeli 
mocarstwa dadzą poznać albo zawiadomią Fran­
cję o swojej skłonności przystania na zwołanie 
konferencji, wtedy rząd fraucuzki będzie mógł 
wyrazić zdanie swoje w akcie dyplomaty­
cznym. La Patrie nie ośmiela się utrzymy­
wać, że projekt konferencyj już teraz da się 
urzeczywistnić, i s ąd z i , że jeżeli Europa przy­
stanie na wzięcie w rękę kwestji rzymskiej, 
Francja zechce sprowadzić rozwiązanie je j  nie 
chwilowo, lecz ostatecznie.

Munchener Bote donosi, że hr. Tauffkirchen 
ma zostać posłem bawarskim w Paryża.

Telegramy „Gazety Narodowej”.
W i e d e ń  d .  1 2 . l i s t o p a d a .  Mini­

ster finansów oświadczył na posiedzeniu ugodo­
wej deputacji Rady państwa, £e w przyszłości 
unikanemi będą przekroczenia preliminowanego 
budżetu i że jest wszelka nadzieja uregulowania 
finansowego położenia monarchii, do czego przed­
łoży plan szczegółowy przy obradach; nad naj­
bliższym budżetem. Minister położył nacisk na 
to, że odpowiedzialność ministrów i rozwój pra­
wdziwie konstytucyjnych stosunków są najlepszą 
rękojmią naprawy finansów.

F l o r e n c j a  d .  12* l i s t o p a d a .  Dzi­
siejsza półurzędowa Opinione pisze: »Znajdowa­
nie się załogi francuzkiej w Rzymie jest naru­
szeniem zasady nieinterwencji. Ażeby rokowania 
mogły być rozpoczętemi, niezbędnem jest, by 
Francja stosownie do oświadczeń, cofnęła swoje 
wojska, albo przynajmniej, £eby określiła termin 
okupacji. *

G o s p o d a r s t w o ,  p r i e m y s l  i
h a n d e l .

L w ó w  dnia 11- listopada- (Z giełdy).
Efekta i monet}/ : Akcje kolei galicyjskiej
Karola Ludwika po 203 złr. m. k. 209.50. 
Akcje kolei lwowsko-czerniowieckiej po 
200 złr w. a. w srebr. 172 50. Listy zasta­
wne banka hipotecznego galicyjskiego pła­
cą 94.25, żądają 95.50. Rubel moskiewski 
papierowy płacą l-705/ 8, żądają 1.711/#. Pru­
skie bilety kasowe płacą l:813/ a, żądają 1.82. 
7owary: Jęczmień korzec I4Ó funt. netto 6 
złr. (na grudzień 1867, styczeń 1868).

LWÓW, 8. listopada. {Sprawozdanie ty­
godniowe Gaz. Lwów.), Od dwu dni mamy 
deszcz i śnieg. W obwodach zachodnich 
spadł śnieg większy, dziś jednak i tam 
deszcz pada.

Dla handlu towarowego nadeszły zna­
czniejsze przesełki towarów kolonialnych i 
cukru. Nadchodzą pierwsze transporta z 
Berna. Przewóz owoców suszonych z Moł­
dawii i południowej Rosji przez Czerniow- 
ce do północnej Rosji dość jest znączny. 
Surowe przepisy zaprowadzone w Prusach 
z powodu zarazy nie zostały dotąd znie­
sione i jak zapewniają, nie mają być znie­
sione przed upływem 8 do 14 dni. Na gra­
nicy moskiewskiej są nagromadzone więk­
sze partje wełny, przeznaczone do Wrocła­
wia, a oczekujące na cofnięcie tych prze­
pisów. Szczególnie ważnem dla austrjac- 
kiego handlu przywozowego i wywozowe­
go jest, że wkrótce ma być zaprowadzona 
nowa moskiewska taryfa celna, co już te ­
raz, podczas jarmarku lipskiego na ś. Mi­
chała spowodowało kupców moskiewskich 
do zachowania się wyczekująco. Lipska I- 
zba handlowo-przemysłowa, która w tym 
względzie ndawała się z zapytaniem do 
rządu saskiego w drodze telegraficznej, o- 
debrała z Petersburga dosłownie następu- 
jąoą odpowiedź : „Nowa taryfa cdna bę
dzie niezawodnie zaprowadzoną, ale nie 
prędzej jak w połowie przyszłego roku. Co 
do pojedynczych pozycyj nic jeszcze pe­
wnego dowiedzieć się nie można. Lemui- 
stre, pełnomocnik królewski.* W handlu 
spirytusem nastąpił w Galicji pewien zwrot. 
Podczas gdy powiaty wschodnie zaopatru­
ją częściowo powiaty rzeszowski i przemy­
ski, nadchodzą także z górnych Węgier i z 
Morawy łprzesełki spirytusu do powiatów 
tarnowskiego i rzeszowskiego* W ogóle w

handlu tym nie widać wcale ożywienia. Z 
Tarnowa wysłano kilka większych parfcyj 
szmat do fabryk czeskich. Jest także po­
pyt z Niemiec na pierze i stosunki han­
dlowe co do tego artyknłu są pomyślne. 
Czysty puch płacą po 280 do 285 złr. Jaj 
i masła wysłano kilka partyj do Wrocła­
wia, lecz co do masłi winniśmy tu wspo­
mnieć, £że tylko dobre jest przyjmowane, 
złe zaś odrzucane, chyba właściciel przy­
stanie na zniżenie ceny kupna- Ponieważ 
w Galicji, a osob iwie w zachodnich po­
wiatach drzewo coraz staje się droższem, 
w kilku fabrykach i zakładach postanowio­
no palić węglem kamiennym. Fabryki te 
sprowadzają węgiel z Prus i to słusznie, bo 
węgle pruskie o wiele są lepsze niż au- 
strjackie, a cena transporta jest jednakowa 
czy się lepszy czy gorszy przesyła produkt.

Towarzystwo kolei Iwowsko-czernio- 
wieckiej sprzedało w tym roku znaczniej­
szą ilość drzewa opałowego a to z powodu, 
iż je zakupili handlarze na spekulację. Ce­
na jednego sąga drzewa dobrze ułożonego 
wynosi 8 złr. 90 e. W interesie właścicieli 
dóbr winniśmy znowu zwrócić uwagę, że 
dyrekcja kolei żelazuej górno -szlązkiej w 
Wrocławiu płaci za progi dęhowe odsta­
wione bądź do Mysłowic, bądź do Oświęci- 
ma po 1 talarowi za sztukę.

Handel zbożowy ożywia się coraz bar­
dziej, jednak w ostatnim czasie" gdy ażio 
znowu spadło, nie doszedł do zupełnego 
rozwoju. Pszenica z powodu tegorocznego 
nieurodzaju jest bardzo poszukiwaną; do 
młynów parowych w zachodnich powiatach 
Galicji zakupują tylko węgierską, I  do 
Lwowa nadeszło kilka partyj węgierskiej 
pszenicy. Na żyto jest popyt do wywozu, 
lecz właściciele spodziewając się, że ceny 
pójdą jeszcze bardziej w górę, zachownją 
się po większej części wyczekująco. Naj­
więcej wywożą do Prus z tych miasteczek, 
które leżą najbliżej Węgier, zatem powia­
ty tarnowski i booheński największy mają 
w tem udział* Browary galicyjskie juz się 
zaopatrzyły w jęczmień na czas najbliższy, 
zatem nie zanosi się na podskoczenie cen 
tego artykułu, do wy wozu jęczmień galicyj­
ski nie jest odpowiednim, ponieważ nie 
mamy celniejsnycb gatunków, Ceny owsa 
w porównaniu z innemi gatunkami zboża 
są bardzo nizkie; a podnieść się nie mogą 
ponieważ zapasy tegoroczne, z wyjątkiem 
partyj sprzedanych na rachunek skarbu, nie 
przechodzą w ręce spekulantów. Co do ku- 
kurudzy spekulanci spodziewali się, że

wkrótce nadejdą znaczniejsze transporta te ­
go artykułu z Bukowiny, lecz nadzieje te 
dotąd się nie ziściły. Z młynów parowych 
w zachodnich powiatach Galicji odchodzą 
do Prus znaczaiejsze wysełki wyrobów mą- 
cznycb, zwłaszcza mąki żytnej nr. 1 i 2, i 
korzystniejszym zdaje się być wywóz mąki 
niż zboża.

Loco Lwów płacono pszenicę 170 funt. 
po 13 złr. 50 c., żyto 160 funt. 8.25, ję ­
czmień 340 funt. 5 złr., owiei 100 funt. 2 
złr. 70 c., kukurudza 5 złr . 90 o.

Na targowicach zamiejscowych były 
ceny następujące: B o c h n i a :  Pszenica 
170 funt. 13 złr,, żyto 160 funt. 9.10, ję ­
czmień 143 funt. 6.55, owies 100 funt. 3.48. 
Odbyt znaczny na pszenicę i żyto dowo­
żone z Węgier, partje dowiezione rozbie­
rano szybko. T a r n ó w :  Pszenioa 170 funt, 
13.25, żyto 159 funt. 9.30, jęczmień 141 f. 
6.10, owies 100 funt. 3.50. Odbyt słaby z 
powodu wysokich cen. D ę b ic a * .  Pszenica 
170 funt. 12*58, jęczmień ‘138 funt. 6 złr., 
żyto 1^0 funt. 8.4Ó, owies 100 fantów 3,40*
Popyt na żyto ożywiony, zresztą stagnacja.
R z e s z ó w :  Pszenica 170 funt. 12.80, żyto 
160 ftint. 8.85, jęczmień 139 funt. 6.15, o- 
wies 3.15, Odbyt słaby, jest popyt na psze­
nicę, ale właściciele zachowują się wycze­
kująco. P r z e m y ś l :  Pszenica 170 funt.
12.60, żyto 158 fint. 7.85, jęczmień 136 f. 
5 złr., owies 100 funt. 2.90.

Bydła rzeźnego i opasowego nadeszło 
w tygodniu ubiegłym koleją Iwowsko- 
czerniowiecką 1800 sztuk, i transport ten 
niezwłocznie "dalej posłano. Prócz tego wy- 
wieeiono koleją 500 wołów.

W ie d e ń  dnia 8. listopada. ( Okowita). 
Dziś notują zbożówkę i kartoflankę po 57 
do 571/,,  rektyfikowany spirytus po W /% 
do 61, melaskę po 56lA —56yŁ kr. za gra- 
dus podług skali Beaumego.

(SmaJec) wieprzowy en gros 42—43, en 
detaił44—46, smalec Wołowy 48 - 5 0  ; łój 23, 
topiony i czyszczony 32.50—33 złr. za ce* 
tnar.

{Szmaty), Ceny towaru w dobrym ga­
tunku utrzymują się stale. Za cetnar szmat 
węgierskich białych płacą 10.56—11, cien­
kiej pakuły 6.25—6.75, niebieskich płócien­
nych 6—6 25 ; galicyjskich białych miesza­
nych 7.50—8.25, pakuły 5.25-5.75, baweł­
nianych 3—3.20.

Dzisiejsza giełda zbożowa była bardzo 
ożywioną* Tranzakcje w pszenicy wyniosły 
około 40.000 mierzyć. Pszenicę i żyto pła­
cono o 10—15 lepiej, jęczmień i owies o

* 4 - 5  kr. taniej, niż w ubiegłym tygodniu, 
j Notowania są następujące: Pszenicy mie- 

rzyca weissenburgskiej*87—88ftwej 6.55 ab 
Lepseny, 89ft. 7 złr. ab Raba; maroszskiej 
83ya-89ffc. 6.75 za gotówkę, 89ft. 7 złr. ab 
Raba ; banackiej 88—89ftw. 6.80—6.85 ab 
Raba.

Kukurudza 80—81ftw. 3—3.20 transito. 
Zyto 80—81ftw. 4.50—4.75t 82ftw. 4.80 

ab Wiedeń.
Jęczmień 72ftw. 3.40 ab Wiedeń.
O wies 44—46ftw. 2.05—2.09, 47—48ftw. 

2.12-2*16, 47%-49ftw. 2.18—2*37 transito.
Na targu wołowym było dziś z Gali­

cji 1893, z Węgier 1000, z innych prowin- 
cyj 411, razem 3304 sztuk bydła rzeźnego. 
Niesprzedanych pozostało 124 sztuk ; cena 
za cetnar wagł 26—32 złr., za sztukę 115 
do 191 złr.

Nierogacizny tucznej ibyło "923 sztuk ; 
rozkupiono je po cenie 28—30 c! za funt w 
całych sztukach.

C z ę ś ć  u r z ę d o w a .
Edykta. Sąd obwodowy Samborski za­

wiadamia Ludwika Glotza o pozwie Pauli- 
ny z Ilińskich Jeżewskiej wzgledem wy­
kreślenia snmy 330 dukatów i 7761/ ,  rubli 
sr. z dóbr Bereżnicy i Zurakowa — Sąd 
odwodowy w Nowym Sączu wzywa wie­
rzycieli hipotekarnych ‘dóbr Strzylawka, 
Starawieś, aby się zgłosili do d. 15. gru­
dnia b. r. — Sąd obwodowy przemyski za­
wiadamia Samuela Schaechtera o nakazie 
płatniczym, na rzecz dr. Eisenberga wyda­
nym. — Sąd obwodowy w Samborze za­
wiadamia Bolesława Komarnickiego o na­
kazie płatniczym na rzecz Macieja Łepe- 
ckiego pto 2.300 złr. wydanym.

Licytacje* Powiatowa dyrekcja skar­
bowa w Tarnopola wydzierżawia dnia 21. 
bm. podatek konaumcyjny od mięsa i wina 
w Mikulińcach. — Urząd kameralny w Bo­
lechowie sprzedaje d. 18. listopada b. r. 
majątek Łukawica Wyżna ; cena szacunko­
wa 6.000 złr. — Magistrat Nowego Sącza 
przyjmuje do d. 22. resp. 25. i 28. listopa­
da b. r. oferty na dostawy żywności do 
lazaretu tamtejszego.

P rzy jech a l i  do L w o w a  dnia 9. i 10. 
listopada. Pp. Roszkowski Ant. z Bryko- 
nia, br. Heydel Oktaw z Biedyniec, hr. 
Tarnowski Wład. z Wróblowic, Skibniew- 
ski Br. z Kamieńca Podolskiego, Karaczew-

ski Józef z Pragi, Piaskowski Mik. z So­
kala, Biliński Feliks z .Huty Obedyńskiej, 
Biliński T. z Olszanki, Żurakowskl G ust z 
Horbacza, Wisłocki z Czortkowa, Roście- 
szewski Zygm, z Moskwy, Drohojewski 
Wład. z Turki, ks. Poniński Adam z Ni- 
żenic, Mierzeński Rafał z B&ryłowa.

T elegrafow any  kurs  w ied eń sk i .
z dnia 11. listopada

Oblig. dług. państ. 5% na 100 zł. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 zł. m.k. 
Losy z roku 1860 . ^  . . . . .
Akcje banku nar. . . . . . . .

„ Towarzyst. kred. na 200 gł. .
Londyn 10 fot. szterlingów . . .
Dukaty cesarskie sztuka . . , .
Srebro za 100 zł. w. a.........................

57
66
83

690
1*0
123

5
121

95
40
00
00
30
6C
89
50

Ku r s  l w o w s k i ,
z dnia 11. listopada

Dukat holenderski . . •
Dukat cesarski . . . .
Moskiewski półimperiał 
Moskiewski rubel srebrny . 
Moskiewski rubel papierowy
Pruski talar kur...................
Galie. listy zast. w. a.
Gaiic. listy zast. m. k.n 
Gal listy zast. b* hipot. 
Galicyj. oblig. indem.
Akcje kolei zel. gal.
Akcje kolei lw. czerń. 
Pożyczka narodowa

Daj? Żądają
W. a. w. 9«
zł. Ict. zł. |ct#

W
5 87 6 99

10 (5 10 20
1 86 1 91
1 70 1 71
1 81 1 8/

79 09 79 72
82 51 83 26
94 5(, 95 25
65 50 66 33

207 67 210 33
171 55 173 67

| 65 57 66 68
*. v .  * *  -■ *

(N adesłane).
Szanownej P. T. publiczności, która 

jest zniewoloną pracować przy świetle 
lamp lub gazu," polecamy jak najmocniej 
wyrabiane u optyka W e i s  e r a  w Wiednia 
(Karntnerstrasse nr. 40) nowo poprawione 
oku la ry  do konserw ow an ia  w zroku ,  
które ochraniają i wzmacniają oczy.

Również dostanie tam zawsze jak naj­
lepsze perspektywy teatralne, dalowidze, 
stereoskopy i mikroskopy po najtańszych 
cenach fabrycznych.

Firma rzeczona otrzymała też w bieżą­
cym roku na kilku wystawach przemysło­
wych pierwszy medal nagrody. M. S .
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Ostrzeżenie,
Zdarza  się, iż w niektórych handlach liche zagra ­

niczna wyroby, sppzedawane bywaj;* jaka  sukno z fa­
bryki krajowej w Trybuchowcach:

Dla ochronienia  publiczności  od s tra ty , a fabrykę 
k ra jo w ą  od zdyskredytowania,  podaje się do w ia d o m o ­
ści,  iz każda sztuka sukna, z fabryki w T rybuchow cach  
pochodząca, opatrzona być winna kar tonem , na k tórym 
znajdu je  się napis : ^C. k, uprz. fabryka sukien w T r y -  
buchoweacłr*, jokoteż  cennik  i oznaczenie ilości łokci 
wiedeńskich w  sztuce. Sukno nieopatrzone tak im  k a r ­
tonem , uważać uależy za nieprawdziwe i podrobione,  ą 
*a dobroć i tęgość onegoż, fabryka trybuchowiecka  
odpowiadać nie może. 2803 4 —30

T Y T * A r I w obw . brzeżnńskim , p rz y  
y y  1 0 W  gościńcu  raarow anym , od- 
ww legia o 2 m ile od Buczacza,

posiadająca 610 morgów roli w do­
brej glebie, 68 morgów ląk, 83 mor­
gów lasn, propinację i młyn, przyno­
sząca rocznego czynszu 1000 złr., — 
budynki gospodarcze i mieszkalne 
przeważnie murowane, wszystko w do­
brym stanie, jest z wolnej ręki do 
sprzedania. — 24.000 złr. w. a. dłn- 
gu w publicznych zakładach zacią­
gniętego, zostaje przy grnncie.

Bliższych szczegółów udzieli kan- 
eelarja Wgo adwokata M a ra m o ro -  
s i a  w  S ta n i s ł a w o w ie .  2584 3—8

N&dzwyczaj dobre i tanie ZEGARKI.
Zasobny, od wielu lat zaszczycany

SK ŁAD Z E G A R Ó W
M, 1IERZA zegarmistrza  w W ie ­
dniu ,  Zwetlelhoff, btefansplatz Nr. 6. 
poleca w  wielkim wyborze wszelkie g a ­
tunki dobrze zregulowauych zegarów 
z  gwarancją  jednoroczną ,  po cenach jak  

na cenniku.

Do każdego regulowanego zegarka daje się g w a ra n ­
cyjny  bilet;  n ie  obciągnięLe zegarki  o 2 zlr. taniej  
na  sztuce.

Wszystkie  zegarki opa trzone  są znaczkiem kontroli  
cc.k. urzędu cechowniczego wiedeńskiego.

Z egark i genew akie k ieszonkow e:
S re b rn e  cy l indry  o 4 rub inach  . . .  . 10 do 12 zlr.
Sr. cyl. z obwódką  złotą, odskakującą . 13 — 14 „

„ damskie  ' ..................................

Tuberknły płacowe
leczy, odpowiednio naturze, b e z  u ż y c i a  
w e w n ę t r z n y  o h środków: Dr. H. R o tt-  
m ann w M annheim . (Korespondencja fran- 
ko wzajemnie.) 2731 25—30

W  L ip sk u
wyszło już 

6 nakładó 
182 stronnic’

C ena
tylko 

złr. 1,
Jtz V 5 ^

“w  V  
.A  A  *N 

&  *

*  £  £

T

Prze­
sławszy 

franko
zł r. 30 c. 

posyła 3ię 
to dzieło 

pod każdym| 
podanym 

adresem, lecz 
nigdy za prze­

kazem po­
cztowym. —

N a s e n n i e :

2 0 6 1  2 — 6

.............
Z opł. p . \  ,
tylko 1 zł \  *4.
£a p r z e k a - \  °To -■ o. ^ * A  ® o .  »

Cena 
ct. 72.

zem poczt. %i . r m. ^  q #

o 8 rub inach
„ z podwójną kopertą  . . . 
„ z szietkami krzyszta towemi

13 -  18
16 — n

ló  -  17 
15 -  17 
10 -  19
19 — 23 
19 — *25

m ankry  o 15 rub inach  
m H z podwójuą k o p e r tą  .
„ ang.  z krzyszt.  szktem

A n kry  dla wojskow. z podwójną  k op e r tą  24 — 26 
„ r em eu to i r s ,  prawdziwe do n a k r ę c a ­

nia przy u jęc iu  ................................. 28 — 30
Takież z podwójną  koper tą  Z • • ■ • 35 — 40 
Złote  cylindry nr.  3 złoto na 8 rub inów  30 — 33

W

„ ze złotą kapslą  . 
dam sk ie  o 4 i 8 rub inach  

emaliowane  . . 
ze kapslą złotą

37 — 40 
27 — 30 
34 — 34 
30 — 40

45 — 48

58 -  05 
40 — 42

„ emaliowane z d ia m e n ta m i  43 — 48 s
* B z szkłem krzyszta łowem 42 — 45
m B z podw. kop. , o 8 rub.  .
„ „ z podw. kop. em a l iow ane

z d iam en tam i  . . . . ,
„ „ ankry  o 15 rub inach  . .
» „ „ lepsze, ze złotą kapslą 50 — 60 „
M „ „ z  podwójną  kopertą  54 — 56 „
n r> » z kapslą  złotą po 65,

79, 80, 90, 100 do . 120 „
„ ze szkłem krzyształ.  z z łotą  kapslą  60 — 78 „
* damskie  a n k r y .....................  45 — 48 *
* B „ ze szkłem krzyszt.  56 — 60 „
» „ „ * podwójną kopertą  54 — 56 „
M R em o n to a ry  po 70, 80, 90, 100.
» . . » * podw. k o p e r tą  po 110, 120, 150 „

Budziki  po  5 zlr.  z zega rem  po 7 złr.
N ajw ięk szy  sk ład  zeg a ró w  w ah a d ło ­
w y c h  w łasn eg o  w y ro b u , £ dw uie tn iem  
2684 zaręczeniem : 2—12
D o  nakręcan ia  codzienne  . . . . pu  zlr .  9, 10, 11,
D o  nak ręcan ia  co 8 dni  . . . . „ „ 16, 20, 22,
T ak ie , i  bi jące godziny i p ó ł  godziny „ „ 30, 32, 35,

* r e p e t i e r y .....................................„ „ 48, 50, 55,
„ z wskazówkami m ies ięcy  . „ Jr 48, 5U, oj ,

Opakowanie zegarów wahadłowych 1 złr. 50 ct. 
Naprawkt wykonują się  na js ta rannie j .  Zamie j-

acowe zlecenia za przesłaniem gotówki lub p rzekazem ,  
będą  na jrychle j  uskuteczniaue. Zegary  p r z y jm u ją  się 
także  w zam ian

Jff. HerZy zegarmistrz miejski,
Stefansplatz 6 , Wien.

D la  P A  B Y K A
3o cenach najkorzystniejszych dla Publi­

czności zakupuje 2380 14—?
tiżuterje, brylanty, kamienie war- 
ościowe, perły, srebro, staroży­

tności ziote 
M . B o e k o w i t z ,

optyk we Lwowie.

I

[nie s^ysyłą
l i i ę .  O b a d z i e -
jła sądonaby- 
lcia w Wiedniu 
lu A lberta  A.
w e n e d i k t a

iLobkow itzp latz .

SZKOŁA MUZYCZNA.
Na podstawie koncesji przez c. k. na­

miestnictwo udzielonej, otwiera
KAR O L K O Z Ł O W S K I

z dniem 1. października 1867 r,

SZKOŁĘ MUZYCZNA
przy płaca Marjackim w kamienicy pp. Pa- 

traszewskich pod 1» 439% na I. piątrze,
P R O G R A M :

1) Nauka gry na skrzypcach. 2) Śpiew 
solowy i chóralny. 8) Nauka gry na forte­
pianie i 4) na wiolonczeli.

Naukę gry na skrzypcach, wspólne 
ćwiczenia chóralne, smyczkowe, kwartety i 
kwintety, udzielać będzie dyrektor szkoły 
Karol Kozłowski, i przyjmuje oraz kierowni­
ctwo, niemniej i dozór nad kierunkiem całej 
szkoły.

Naukę śpiewu, fortepianu i wiolonczeli 
obejmują najzdolniejsi powszechnie znan* 
artyści. 2456 1 2 -1 2

Ceny każdej nauki
trxy raxy w tygodnia po godzinie:

1) w trzy osoby po 3 zlr. od ka ­
żdej, 2) w dwie osoby po 5 zlr. od 
każdej, 3) osobne godziny t r z y  r a ­
z y  w tygodniu 12 złr. — miesięcznie.

Wspólne ćwiczenia po d w a  r a z y  
tygodniowo 1 z lr .  miesięcznie od k a ­
żdej osoby.

Utalentowanych a nieposiadającyph 
funduszów przyjmuje się bezpłatnie

Osoby płacące w zakładzie 5 złr. 
lub wyżej, mają wolny wstęp do chóru 

Wpisywać się można z dniem 
dzisiejszym tymczasowo pod I. 
585% obok poczty w kamie­
nicy S t r o m e n g e r a  w ofi 
cynach na I. piątrze u dyrektora 
zakładu — od 1. października 
zaś w zakładzie od g. 10— 12 
rano i od 3—5 popołudnia.

icie:
Niniejszem mamy zaszczyt podać do wiadomości, iż otrzymaliśmy

skład fabryczny wyrobów z drzewa, a miano*
Maszyny do prania za granicą powszechnie używane, które po cenach f a ­
brycznych sprzedajemy, a mianowicie: Maszyna do prania pojedyncza 75 
ct., ze ścianką 1 złr., z podwójną 1 złr. 30 ct. — Korytko do prania, cy­
ną wykładane po złr. 5 1/ ,  do złr. 15. — Magel w wielkości stolika kuchen­
nego, bez kamieni. — Maszyna do rznięcia drzewa. — Maszyna do wy­
kręcania hielizny, jako też wiele innych przedmiotów niezbędnie do gospo­
darstwa potrzebnych. — Równie polecamy wielki wybór krawatek i szali­
ków od 15 ct. do 1 złr. materje wełniane, nowe desenie po 14 ct. łokieć, 
lampy po 1.25. — Również przyjmnjemy do sprzedaży wszelkiego rodzaju 
meble, sprzęty towary, garderobę, biźuterje itp. i takowe codziennie z 
wolnej ręki sprzedajemy. — Oraz polecamy: Wielki zbiór obrazów olejnych, 
wybór zabawek dziecinnych, kaloszy damskich po 70, męzkich po 80 centów, 
rękawiczek jasnych, glansowanych para od 30—50 cnt., butów i bucików od 
2 zł. 50 cnt. do 4 zł. 50 cnt. J e l s i e l  i  K r z y ż a n o w s k i .  2697 a-3

KURACJE ZIMOWE.
Odpowiednie celowi urządzenia naszego zakładu, przyczyniają się także 

lo przeprowadzenia nader skutecznych kuracyj zimowych. Nasza właściwie 
(kombinowana Schrotowsko-Priessnitzowska knracja, takzwana regeneracyjna 
odradzająca) kuracja, zaleca się mianowicie dla tych c b r o n i c z n e m i  cierpteę 
liami dotkniętych, którzy przechodzili kilkakrotnemi nawrotami kuraej- 
nedyczną, mineralną i kąpielową bezskutecznie, przeciw goścowi, reuma- 
yzmowi, nadużyciu leków, na choroby skórne, otyłość syfilytyezną, gonovrie 

stryktnry, na cierpienia dolnych części ciała, drażnienie szpiku w krzyżach, 
ak ie  w razie braku soków życiodajnych itd. Dokładniejszych objaśnień do- 
itarczy bezpłatnie mogący być sprowadzony prospekt.

Nadworn. radcy dr. Steinbachera zakład kuracyjny natur, w Brunn- 
thal przy Mnichowie w Bawarji. ________________________________ 2676 2—4

GŁÓWNY SKŁAD CENTRALNY
mego c. k. uprzywilejowanego i we wszystkich krajach patentowanego 
niezawodnego środka do wygubienia szczurów, myszy domowych i polnych

tudzież Szwabów, znajduje się w
a p t e c e  p o d  s r e b r n y m  o r ł e m

p a n a
Z Y G M U N T A  R U K E R A

we Lw ow ie, 
dokąd proszę kierować wszelkie zamówienia.

R IS E Z  GUTTMANN, chemik w Peszcie, właściciel c. k. austrjackieg- 
wyłącznego przywileju; koncesjonowany od króla p ruskiego prezydjum 
policji; patentowany od król. sasskich, wirtembergskich i mnichowskich 
władz; patentowany we Francji i Szwajcarji.

C ena  jene j p aszk i 1 zlr. 104. ct. O pakow an ie  10 ct. O d p rz e d a ­
ją c y  o trz y m a ją  o d p o w ied n i ra b a  2099 10—12

Każda puszka jest zaopatrzona moim podpisem.

N i e p r z y ś c i g n i o n a  
c o  d o  r z e t e l n o ś c i ,  g a s t a  i

t a n i o ś c i .
C E N N iK  najpierwszej i największej

bielizny płóciennej 
BRACI BECK

w  W ie d n iu , O perngasse , 2.

Koszule męzkie, rę«
naj

nowszego kroju, z cienkiego rumburg- 
skiego płótna po 2 zlr. 25 it . ,  złr. 2.50, 
3, 3.25, do 3.5 .
z n jcieńszego rumburg-'kiego batystu
po złr. 
/Ar. 7.

3.76 4, złr. 4.50, 5, 5.59, 6 do

z najc.eruzego angielskiego perkalu po 
złr. 2, 2.25, 2,59. 2 75. do złr, 3.
kolorowe w najhpszyin gatuuku po złr. 
2 . 5 2 , 7 5  do złr. 3.

K alesony  m ęzkie  z płótna rumburg 
skiego po złr. 1.59, 1.75, 2, 2.25, 2.50 do 
złr. 2.75.

Koszule damskie, rumCS-
akiego, gustownego kroju po złr. 2.25, 
2.50, 3, 3.50 do złr. 4.
z rumburgskiego batystu, pięknie hafto- 
waue po złr. 4.50, 5, 5.50, 6̂  do 6.50.

Kaftaniki nocne z najcieńszego per­
kalu, podług najnowszych krojów, gład­
kie po złr. 2.25, 2-50, 2.75, do złr. 3.
piękois haftowane po złr. 3.50, 4, 4.50,
do zlr. 5.

M ajtk i dam skie ,  gładkie po złr. 
1.50, 1.75, do złr. 2, pięknie haftowane 
po złr. 225, 9.50, 2.70, do złr. 3.

najlepsze kolorowe koszule flanelowe 
pn złr. 4.50, 5, 5.50. 6, do słr. 7.

Maszynowe m ęzkie  i dam skie  
kaftany  w ełn iane  po złr. 2.55, 3, 3.50, 
4, złr. 4.50, do złr. 5.

M aszynow e kalesony w e łn ian e  
po złr. 2.5 . 3 3.50, 4 do złr. 4.50.

N ajlepsze szkarpe tk i w e łn ian e
białe i kolorowe Va tuzina złr. 5, 5,50, 
6, do złr. 6,50.

C ienk ie  rum bnrgsk ie  w eb y
łokci po złr. 21, 23, 25, do złr. 40.

50

B elgijskie w eb y  ba ty s tow e  tO ło­
kci po złr. 21, 23, 25 do złr. 40.

Najcieńaze chustk i do nosa  lamie 
Vy tuzina po złr. 1.40, 1 80, 2, złr. 2.50, 
3, 3.50, do złr. 4.

F rancusk ie  chustk i b a ty s to w e  do 
nosa % tuzina po złr. 2,50, 3, 3.50. 4, 
złr. 4.50 do złr, 5. 2533 10—24

ZAMÓWIENIA z PRO WINO VJ z zaręczeniem 
na jpunktualnie jszej  usługi po przesłaniu  gotówki 
lub pobieraniem pocztowem wykonują s.ę n a j r z e ­
telniej.

KOSZULE nie przylegające j ak  najlepiej,  nio-

■ gą być odesłane napowrót.  O podanie  obję tośc i  
szyi uprasza się.

1 2 . i  13 . g r u d n ia
rozpocznie  się, dozwolone przez książęcy rząd  

Brunświcki  wielkieLOSOWA WE
pieniężne

w k tó ic m  ciągnione będą tylko wygrane, 
wanie to zawiera

Loso-

1 8 . 0 0 0
wygrywających. O uast^pnych głównych trafnych 

uuisi los ro z s t rzyg n ąć :
Pruskich talarów

100.000, 60.000,40.000
20.000 2 p° 10.000, 2 p°

2 po 8 . 0 0 0 ,  2 .-o 6 . 0 0 0 , 2 po

5.000, 2 po 4.000, 2p°
3.000, 2 Po 2.500, 4p°
2.000, 5p° 1.500, wspo
1.000, & po 500,12& po 400,
5 po 300, 1« po 200, 190 po

100 U d -
eaj mniej sza wygrana,  pokrywa wkładkę  losową 

wszystkich klas.
Jak wiadomo powszechnie, g ł ó w n a  k o l e k t u r a

nasza była

n a js z c z ę ś liw s z ą .
W ygrano  u nas w bardzo  krótkim czasie

2 razy po 61.000, 2 ra .y  po

4 o .o o o ,  ! « . .  a o o o ,
razy po 5.000 ̂  2 razy po
4 . 0 0 0  rećskich talarów, i wy- 

płacone niezwłocznie 
Ponieważ odbiór losów klasy pierwszej je s t  

bardzo wielki, upraszamy za*em 0 wczesne zam ó­
wienia , ażeby być  w możności  wykonania  n iezw ło­
cznie każdego polecenia, co  prawdopodobnie  nie 
będzie możliwem później.  Ścisło dochowanie t a ­
jem nicy  w  razach wygranej i rze te lna  usługa je s t  
glównem naszem staraniem.

Pominąć  nie można tego, iż każdy zamawia- 
jjney, o trzyma do rąk los oryginalny, który nie  n a ­
leży hrnć  za jedno  z tak zwanymi promesami.  Ua - 
ły los kosztuje 8 złr. , pól  losu 4 złr. ,  j e d n a  czw ar­
ta losu 2 złr.

Upraszamy przy zamówieniach należytość dołą­
czać i podawać dokładny adres.Adolf Lilienfeld

& Comp.
Bank* and Weehselgeschaft, 
Gluckscomptcir, Graskeller, 7,
W  H A M B U R G . 3 — ?

Po cenach fabrycznych sprzedaje handel towarów galanteryjnych

p rz y  ulicy Krakowskiej, drugi dom od rynku,
p o rc e la n ę  to a le to w ą  (n a  p o d a ru n k i)  s z tu k a  od  10 c t. do 10 z ł r . ,  
z a b a w k i  dz iec in n e  s z t .  od 10 c t. do 6 z ł r . ; k r a w a tk i ,  s z a l ik i  j e d w a ­
b ne , sz t.  o d l 5 c t  do 4 z łr . ;  to rb y  s k ó rz a n n e ,  p u la r e s y ,  r ę k a w ic z k i ,  
c y g a rn ic z k i ,  m y d e łk a ,  tacy  b la sz a n e , g rz e b ie n i  itd . itd . — o raz  
W i n a  w ę g i e r s k i e  (zn an e  z e  sw ej d o b ro c i)  z p iw n ic  J .  K . 

K a c z m a rs k ie g o  w  K ra k o w ie ,  b u te lk a  po ct. 50, 70 i z łr .  1. 
Wszelkie zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się jak  najrychlej, oraz 
paka i opakowanie bezpłatnie przy odbiorze 25 butelek. ig?8 3—io

c t  *f s  3 \ r  3 \ r  i  t c

2  A P T E K I  H 0 M 0 P A T O 2 M J
urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznejPIOTRA MIKOLASCHA

w e  L w o w i e .
Dra. Lntzego w  K uthcn .
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na Anginę z broszurką 
od bólu zębów . . . . .

„ c h o l e r y .................................... .........
Dra. F . A. G un thera  w  L angensalza .
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C entra lne j ap tek i hom eopatycznej w  L ipsku.
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Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tejsamej, o połowę drożej od cen powyższych

zł 50ot.

15
1 )
50

9

9

P ro szek  p rzec iw ko  cholerze  Dra. Lutzego
D ra  G hnthera środ. dla bydła prze. zarazie pyskowej i raeicznej Ila3zka 
K aw a hom eopatyczna Dra. Lutzego . . . . .  paczka —

n „ ’ z żołędzi . . . Vifuntowa paczka —
C zek o lad a  hom eopatyczna . . . . . . .  funt 1
C uk ier m leczny  t « 2
M aczek h o m e o p a ty c z n y ................................................................ * 2
O płatki hom eopatyczne
S p iry tus  h o m e o p a t y c z n y ..................................................... funt 2

D z i e ł a  h o m e o p a t y c z n e .
1. Nauka o hom eopatji Dra Lutzego w języku niemieckim 4 z łr.
2. Tożsamo dzieło spolszczone przez Dra Kaczkowskiego 5 „
3. L ekarz  dom ow y  Podwysockiego . . . .  5 p
W ete ry n a r ia  Dłuźniewakiego. nowe poprawne wydanie 2 „ 2725 13-24

-  * 4C

Z a p r o i z e n i e  d o  p r z e d p ł a t y .
Z dniem 1, stycznia 1868 r. wyjdzie najobszerniejszy 1500 stron in 4to zawiersj§cy

R r s t e r  O s t e r r e i c h i s c h e rff andels- ¥ erkehrs- u. Industrie
( S sh em a tU m u s)

(Pierwszy austrjacki szematyzm zbiorowy handlu, obrotu i przemysłu)
dla całego państwa austriackiego.

T  r  e  ś  ć :
R ozdzia ł  I, G łów ne  «fołeczne m iasto W iedeń  i okolice jego, t. j .  wszy­

stkie tegoż miasta fumy prze nysłowe, haudlowe i rękodzielnicze tak p ro to k o ło w a­
ne jako też i n iep ro toko łow ane , zakłady, urzęda, poznania godne urządzenia itp.

R ozdzia ł II. P ro w in c je  au s t r ja ck ie ,  ćsęść L: Niemiecko-słow:ańskie kraje 
koronne, część II.: Królestwo węgiersioe z krajami do korony węgierskiej należ$eemł.

R o zd z ia ł 11fi. P rz e w o d u  k liand low o-p rzcm ysłow y  i ob ro tow y , zawiera­
jący: I. U regulow anie poczt podług normy najnowsze; z wieloma tabelkami. II, |J- 
rzęda  te legraficzne, HI* Taryfę  cłową. IV. N orm ę kolei żelaznych  i żeglugi 
parow ej, i V. R u b ry k a  pośw ięcona  ku poży tkow i pow szechnem u.

Cena prenumeracyjna 5 zlr. w. a.
Należytość subskrypcyjna 1 złr. z dopłatą przy wręczeniu dzieła 5. złr. w. a, 

UWIADOMIENIE. Zwraca się uwagę panów P T. życzących sobie nabyć po­
wyższe dzieło, iż pożądane jest wczesne zamawianie, ponieważ tyłe tylko wydrukuje 
się egzemplarzy, ile wykaże zamówień spis subskrypcyjny. 2498^3—12|

KAROLA WILDA w e L w o w ie .K s ię g a r n ia

g  j e  a r  . i :  w

BOLDTA PROSZEK
p rz e c iw  z a ra z o m  i c h o ro b o m  b y d lę c y m ,

w 1- i 2-funtowych pakietach po 75 ct. i 1 złr. 50 ct. w. a. w banknotach.
—  T e n  p r o s z e k  d l a  b y  df a  —

zawiera pierwiastki korzonkowe i ziołowe, które tak s i l n e  i p r z e d n i e  znajdują się 
tylko w szwajcarskich A l p  a c h .  Przyrządzenie tego wyrobu, odbywa się podług właści­
wego sekretnego przepisu wynalazcy.

Skuteczny dla koni: na gruczoły, wzdęcie, dychawicę gardlaną itd.
Dla byd ła  rogatego  : ua choroby płuco we, na zły lub skąpy podój, wzdęcie itd, 
Dla ja łow nika  : według przepisu użycia.

B o l d t a  p ł y n  u m a c n i a j ą c y  (K ra f t-F lu id )  d l a  k o n i ,
flaszka wielka 3 Lanki czyli 1 złr. 50 ct. w. a: banknotami. Ta skoncentrowana „woda 
w z m a c n ia ją e a u używa się w dwojaki sposób, t. j. w naturalnym stanie, i rozcieńczona. 
Jako skuteczny okazuje się płyn ów na reumatyzmy, zwichnienia, zapalenia, podbicie itd. 
Szczególnej wartości nabiera Płyn jeszcze dla tego,że biorąc w i ę c e j  flaszek Płynu, do­
daje się pięknie i praktycznie opracowany wizerunek konia jako dodatek, przedstawia­
jący konia jednego w stanie chorym i zdrowym wiernie oddany z natury, z uwidocznię 
niem części ciała i zborób, do tego przydano jeszcze ważne wyjaśnienia, dla U9trzeźeni- 
się przy kupnie koni od o szak ań s tw a  i w yb iegów . Obrazek taki jest tyle interesująca 
ile użyteczny dla każdego jeźdźca prywatnego czy wojskowego.

Z francuzko-niemieckiemi objaśnienismi kosztuje kompletny wizerunek, a mianowi­
cie kupując pojedynczo, 2 franki 50 centymów albo 1 złr. 25 ct. w. a. mały taki obrazek 
na ordynarnym papierze zaś 25 ct.

Następnie polecenia godny do kadzania w stajniach i zapobieżenia zarazie i choro­
bom środek „BoldPs P rae8ervativm iłte l ‘ w flakonach po 1 złr. albo popo 2 franki. Wiel­
ce skuteczaie używany w Ilolandji, Anglii i wielu innych krajach.

Przepisy użycia, cenniki i objaśnienia udzielają się bezpłatnie.
Skład fabryczny u wynalazcy p. -A.. S e r r u  B o l d t ,  concesion. Droguiafc 

und Chemiker, Genf (Schweiz).
Prócz pobierania ztamtąd, sprowadzać można „prawdziwe,, te przedmioty z nastę­

pnych składów głównych :
We L w ow ie  w Galicji u p. aptekarza Z ygm unta R ukera, w Z agrzeb i u fAgram 

w Kroacji u p. apt. Zygm unt M itibacha, w T c ra e sw a rz e  (Węgry) u p. J .  E . P e c h c r
,  _ . Y l T  *  J _  *  _ _  _  V I  f  i i  1  i i ____________ .  .  _  _ _  i  • »    t  _  1 7 ' _______ ł  i  6
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w W iedn ia  u p. P. J .  Schoenthau , Annastrasse, tudzież w Peszcie, Krakowie, Wie­
dniu, jakoteż w Saeckingen i Birkendorf, (wielk. ksJęztwo Badeńskie) i z różnych in­
nych miast Niemiec, Francji i Szwajcarji. ’ 2685 2—8
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Z zaręczeniem do zachowania w łosów .

N ajn ow szy  h yg ien iczny  kosmetyk
pr/.ffi J r-n-o c. fc. Apostolat a Mość din wszystkich prowincyj rtustrjaekich

e. k. w y  łącznio uprzywilejowana

EV ALINA,
pomada siły porostu włosów, esencja porostu brody,

której używając według prze­
pisu, ędącego przy k s ż d y m  
słoiku i flakoniku, napisanego 
we Wszystkich w uż\ waniu 
będących językach. zapobie­
gnie się w zupełności wszel­
kiemu tworzeniu się łupieżu 
i wypadaniu włoków — posa­
dę włosów vie wzmocni, a 
włosom naturalnego połysku 
nada się. Przez dłuższo uży­
wanie łysiny porosną, a mło­

dym brody urosną.
1 słoik P om ady  1 zlr. 50 cnt., — flakon E sencji 2 złr .  50 cut. z prze

pisem użycia.
G ł ó w n y  S k ł a d  rozs/ięfc w d u ż y c h  i m a ł y c h  ilościach:

K a ro l M a lly  w  W iedn iu , n i  Widenin. Hauptstrasse Nr. 69, także w
małych ilościach w o* k. ap tece  n a d w o rn e j.

R o zsy łk i i sk ła d y  w  m atych  ilośc iach  są w  n a s tę p u ją c y c h  
m ias tach :

We L W O W I E :  w apfece p. A. B erhnera ,  P io tra  Itlikolascha, i w 
aptece p. Z ygm un ta  K uckcra.
W B lk l iS K l  u A. Hermana; w B rzeżanach  u Baru cha Fadenheebta; 
w C 'zem iow cach  u Ignacego Schniroha; w K rak o w ie  u Józefa Jahna. 
i Leona Feinmehu: u Rosena i Kohna ; w O łom uńcu  u A
G. Led- rera; w P rzem y ś lu  u E-i. MaehalskiegO: w R adau tz  u Ignace­
go Schuu-cku; w Tąrnowie u W. T. A. WMogórskiego; w T urce  u A 
Gzyrniaóakiego v w W adow icach  w aptece Zofii Uhmas; w Z a le s z c z y ­
kach  u Józefa Kodr^ebskiego. ^535 39 - ?

O doskonałości lego wyrobu  kosmetycznego przekonuje  nas tępne  prawdziwe
Poświadczenie.

Podpisany doświadcza! pomady sify porostu  włosów i esencji porostu brody,  i p rzekona  it 
się. iż skutkiem używania Eyaliny z a p o b i e g a  s i ę  f o r m o w a n i u  ł u p i e ż u  i w y- [i 
p a d a n i u  w ł o s ó w  j <i k t i a j s z y b c e j .  t u d z i e ż  u m a c n i a  s i ę  p o s a i l g  w ł o -  j|

Wystawa gorsetów pani WEISS w Paryżu.
Przechodząc*, przez galer ję  I V .  w kłoiej znajdował\  

się ubrania r o z m a i t e , n ierzadko wtedy uderzały oko 
o lśniewające  przepychem i zby tk iem  rozmaite  s t ro je  i 
przynależności do s troju,  lecz z t rudnością  zdarzało się 
spotkać z przedmiotem. gd/Joby oprócz przepychu,  eie-

każdym  razie;— taniości,  miał byl
"Y  
no*

gancji . nowości nv
,wzgląd przedsiębiorca. Wyrabiający, także i na wpły 
liygieiiicziie. Owe butynki .  coby zaiuiasl ochraniać i 
gę, szkodliwie raczej wpływają  i u i szcza ją ,  owe gorse- 
t j .  kloreby prędzej  nazwać można, ja rzm am i  dla  szalo­
nych, jak ubiorę ni damskim  . wszystko to nie powinno 
było właściwie znaleźć m ie jsca  na wystawie. P o s taw i ­
l ibyśmy do p rog ram u  przyszłej -wystawy wniosek,  a ż e ­
by pierwszym w a ru n k ie m  wystawienia sukni do k on ­
kursu im medal zloty, było poddanie odnośnych sukni 
komisji tacliowveh, klorzyby pierwej także i z hygieni- 
czneji s t rony  sukni zbadawszy,  odpówiedniemi takowe 
orzekli.  Jako drugą  r e fo rm ę  w przyszły cdi wystawach 
proponowani)}smy. ażeby do osadzenia n iektórych  ar- 
tjkułow damskiej  toalety powoływano — jeżel i j u ż  nie 
powagi damskie^ z u rzędu  w tym fachu, to przyuaj-  
ndiije  cfioc w te ,  części ażeby zasięgano sądu u kobiet.  
Gdyby, jak ies iny  wyrazil i ,  postępowano ju ż  tak na wy* 
stawie  pa r jzk ie j  ay r. Iśfi7. natenczas bytahy t in u a  pa- 
I1* , . eT s z  ł h u y ż a , utrzyinjnca w W ie d n iu ,  Neuer 
mark i  Nr. i,., I. piętro skład sznurówek, której  p ropono­
wano srh m cd .  o trzymała n ie ty lko  . . inention łiouorahfo", 
ale m eda l  złoty. Sznurówki pani Weiss są właśnie, c h w a ­
lebnym  wyjątk iem śród og rom n e j  masy wystawionych 
przedm iotów, albowiem uwzględniono w tym w yrobie  
przedewszystkiem cel hygieniczny.  n iezauiedbując przy- 
tem  nic. coby nie dopisywało piękności,  e legancji  i t a ­
niości.  Słusznie sądzi pewien  medyk,  fachowy pisarz,  
iż żadna może suknia w toalecie  damskiej  nie j e s t  tak 
ważną j ak  sznurówka. Natura  sama w pewnej  mierze  
przeznaczyła kobietę  do pielęgnowania  i kul tywowania  
kształ tów i form piękności .  Głównym tuta j  czynnikiem 
szunrówka . Szczególna rzecz,  iż nie znajdzie się  choć­
by śród na poły jeszcze barbarzyńskiego ludu, kobiet ,  
k tó reby  nie znały się na wartości  sznurówek. Lecz  o 
ile pod Pewnym względem j est p rzedm iot  len  toa le to ­
wy cennym : jeżeli pom aga  naturze,  otyłe może być 
szkoilli wy ni. jeżel i na przeszkodzie stawa rozwojowi 

'n a tu ra ln em u ,  lub też n a tu ra ln em u  funkcjonowaniu  
ciała zawadza, albo j e  uciskai

Jak niegdyś rzekł  Bulion, że „styl. to człowiek* — 
czyli sposób wysłowienia sic p ism em , to człowiek, tak 
może  równie trafnie rzec  by można,  „że sznurówka, to

kol>ida ' \  Najpiękniejszą i najsmuklejszą kibić, uzyskać 
dopiero można za pom ocą  sznurówki, i szybciej niż 
przy pomocy kuracji  B a  u l i  n g a  doprowadzić można 
zanadto rozrosły biust  do pierwo wzoru piękności, za p o ­
mocą sznurówki dobrej .  Jakie zas usługi oddaje s z n u ­
rówka jako środek chroniący doras ta jącym  dziewczyn­
kom. które Jako m łode  i delikatne rośliny narażone hyc 
mogą  bez lego środka ochronnego hycienicznego . na 
niehezpieczols two postradania  proste j  figury, i jakie wr
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skutek takiej n ied b a lo śc i . trafiały się nieszczęścia p o ­
śród rodzin . o teni wiedzą  wszystkie matki i nie w i ­
dz im y potrzeby dawania bliższych pod tym  względem 
objaśnień. Jakkolwiek cel nie nastręczałby się zakupu­
jąc  s z n u ró w k ę /  lo cel taki uprzedziła już  pani Weiss  
wcześniej,  i w  obfitym ja j  składzie sznnrówrek. znaleźć 
można takowe zastosowane do każdego wieku, odpo­
wiadające  wszelkim celom i po wszelkich cenach s to ­
pniowanych. Pani Weiss  obe jm uje  swą troskliwością

literalnie maiki i dzieci, m a  więc na sklad/te  dla (izis- 
ei ido miesięcy 4 liczące) tak zwane  szuurow.ee zk i C o r ­
s a  I e t B a b y .  dla matek zaś C o r s  e t  d e  m e r e  c 1 a- 
s t i tj u e z przyrządem do karm ien ia .  Je s te śm y  naw ci 
przekonani, że gdyby olbrzym Goliat zażąda ł  dla  siobio 
sznurówki rano . nie znalazłby lakowej w  zapasie na 
składzie, lecz otrzymałby ją  może w 24 godz in :  towa­
rzysze zas j e g o . 'C y k lo p y .  g d \b y  go później zoczyi*. 
wpadliby niezawodnie na mysi- że szanow ny Gouai 
przebył  z H miesięcy w jlar ienbadzie. Jako szczególną 
osobliwość w celu nadania dzieciom p iękne j ,  ozdobnej  
postawy, podnosimy tak zwane ..He d r e s s  e u r* dla  
dzieci wszelkiego wieku.

Opiszem y rzeczony przyrząd cokolwiek bliżej — 
K e d r e s  s'e u r spdrżądza się z matorji mocnej,  n a j ­
częściej z d ry l ic h t rp łó c ie n n eg o  lub też z portobuie mo 
cżej bawełnianej  lub j e d w a b n e j  m a te r j i ,  plecki składają 
się z dwóch częśc i ,  powzdlużnie sznurowanych. 
Obie te części podnoszą się aż do łopatek . opa 
trzone od góry aż do talii dw o m a  prostopadłemi fis/.Ln- 
nami. O d  części puszczone są przez  biodra  wstawki, 
ażeby formowały piękne kszUUy ciała. Na obu pleękach 
przymocowane naramienniki ,  k tó re  długości  około KI 
cenłynicfrów' roraz są węższe. P oś rodku  obydwu nara ­
mienników' są według potrzeby krótsze łub dłuższe ka- 
walki elnstyki. (Elastyczne te wstawki są z d r u tu  sko­
rą  obleczonego lub z kauczuku).  Naramiennik i ,  sp ina­
ne z ty łu  poa ram ionam i ,  zakończony je d n ą  dużą hal- 
tka. drugi rzędem  kapsli, ażeby według  po trzeby  n a ­
prężyć można  silnie Iud wolniej.

Przód połączony z częścią tylną, u góry wycięty ,  
nie obciska piersi,  lecz pozostawia swobodną. U spoda 
formuje  się w koniec wysta jący zaokrąglouy. dla p r z y ­
t rzym an ia  brzucha,  sznuruje  się tąkże.  a dla zachro 
nienia żebe r  znajdują  się poprzeczne fiszbiny.

Szuurówka K e d r e s s e u r  przeznaczona dla u- 
ksz tał towania  wzrostu prostego,  przynosi następujące 
korzyści :

1) Da je  pewne oparcie  kości pacierzowej,
2) Łopatk i  sprowadzić  ina do s lauu  normalnego 

i w n im  utrzym ać.  2734 1--1
3) Ponieważ p ierś  j e s t  zawsze swobodna, nabiera 

przez użycie rturamłehmfców potrzebnej szerokości.
4) Kibić zaokrągla się  nie cisnąć ani zawadzając.
Tutejsze  zoakomitości  m edyczne  uznały Redresseur 

jako  przyrząd nader  p rak tyczny  i odpowiedni celowi.

o d z y s k u j ą  t a k o w e  p o ł y s k  
Wiedeń 12. hi tego 1807.

(L. S.)

n a t u r a l n y .
Dr. yiszamk,

c. k. radca  sadowy i medyk, p rym ar jusz  w pow szechnym  c. k. s z p i t a ­
lu wiedeńskim, em ery t ,  dekan kolegium m edycznego fakul te tu  wied. 
kawaler  w ie lu  orderów, itd. itd.

Dla starych i mJodych? przeciw wypadaniu wJosów i tworzeniu się łupiefcu.

Nadzwyczajnie “m u
z n i ż o n e  c e n y  k § i ą ź e h ,

W szystkie now e! znpelne! bez błędów!
. l la y e rs  U(/iiversum. n i j grosse yoIJstiindlge P rac l i tau sg ab e  (nicht die^ewuhn- 

liehe)' mit Bammtlichen Btahlsttchen das vollBtandigste Werk in den ele^anteąten 
ginał-Fracht-EinbftiKlon zusamnien nur 1.2 fi.! — R eichenbacli  s Nnturgeschichre 4 Bd. 
mit 350 schwarzen und W\) colorirteu AbbiUlungen elefiranfc g;ebuudeu nur ^ fl.! — Barth , 
Iiivin^stone und Gerstiicker’* Beiyen, 3 Bde.. nur 2% fl ii. Vf.! —  F lygare  Oarfeifg 
Bomane, beste deut.sehe Uebersetzun^; 114 Biinde, nur 3 fi,! — MythoLogie der Griechen 
hnd Kumer, uber 500 Octavnciten lb x t  und 421 Illustr,, nur Ja/ 3 fl.! — Hie K unst-  
^ehiitze Wf ens, sroases Pracht-Kupferwerk mit 10 8  Stahlstichen, in Quart, die Galle- 
fien BeL* ed&re Rgiterhazy, .Schttntoorn, C zern in  etc. etc. umfa^aend,
mit erk&reio|jn kunstgrcschichtlwlieii Text von P e rg e r ,  elegant nur 12 fl.! — Die K unst j 
^ch ltee  Yeńedi^s, Gallerie der Meisterwerke yenetianiseber Malerei, dito nur 12 fl.! — 
^asanova 's  Memoiren, vo)lstandig8tc deutsche Ausgabc in 17 Octav-Biinden, mit ca. 190 
Kup&rtafeln, nur 16 fl.! - C o o p e r’* Werke, deutsche Fracht-Ausgabe in36 Bdżt., Oetav, 
bur 10 fl.! — Z*choke* humonstische Novellen, neueate Aua^abe in 3 Octavbdu., nur

Octaybandc, fein9tes Papier, elegant ausgestattet, statt 24 fl. nur 8 fl.!! — Ncapel und 
Veo£iłig: mir 48 Btahlst. von Fappel und Kurz, 2 Bde., nur 31/, fl ! — Dr. H einrich . 
l>ie aeheime HiUfe, AHgetn. Rathgeber aller Geschlecht.skrankheiten und Schwiichcn (ver- 
8ie^elt), 2 fl.! — R ossm ussie r .  Aus der Heimr.tb, naturhisłorisches Werk mit lOOOden 
v. Illustrationen. 2 ^ro?se Quartbandc nur 4 fl.! — 1) K h rn e r  g sammtl. VTerke, neueste 
Orig.-Ausg., 1807, fcinste9 Papier, mit Portr. in Stahlstish: 2) S chere r ,  Die Volk9lieder 
der Deutschen, beido Werke zusammen nur 2% fl.! — JRemoireu eines K am m erm ad- 
phenB, aus dem Pranzosisehen uur 1% fl.! — Das m aieribche  und rumantische I fal i en 
3 Bdn. gebunden mit 40 Stah etichen und Planen nur 6 fi.! —- 1) Ludwig1 XV. erste Mai- 
tresie, 2) Ein gefallener Engel zasammen nur 1 fl. 60 kr. K a ise r  Jo s e p h  II. mit 80 Illu- 
®trationen gr. Octnv nur 2 fl.! — C h ro n ią u e  der Theaterdamen 2 fl.! — P o r tu g a l  und 
^ pan.en mit 43 Kupfern und 239 gr. Octayseiten Text nur 1 fl. 60 kr.! — Der Ehespic-

IllustrationeD, nur 3 fl. — Lobc * Landwirtbschaft, 700 Seiten Text mit ca. 300 lllu- 
8trationen, nur 2 fl.! — F eodor  W ehl,  Die Dainen der Weltgeschichte — enthiilt die
Seheimea Memoiren K atharina  II. — Gnifta Kbiiigsniark — G r u v e n : l z  etc. etc.

wie anderer — bertibroter Frauen, 2 Biinde, 3 fl.! Ifiland » siimmtiicbe Werke, einzig 
yolUt. Ausgghe, in "24 B&nden, (Schillerformat) feinstes Papier, grosser Druck, zus. nur 
3 fl.! — D enfcrhe D ieh te r  un f Deiiker, die Sehatze der deutschen Literatur in Wort 
bod Bild, mit ZTZ ^0  feinen lllustratiunen. grOsstes Oktavform., aaf Velinpapter, nur 3 
fl.! — liiebes-A bentcuer des Lo enzo du Ponte (Seiteustiiek ^im GaBanova). nur 3 fl.! 
^  Da* beruhm te  Buch d e r  W elt ,  mit 36 cotorirten und 10 der feinsten Stahlytichen, 
nebst 100 Holzschnitten (Quarto) nur 8 fl.! — 1) K a ltsch m id t s Fremdenworterbacb, 
l8ti7, ca. 20.000 Worter enthaltend, 2) S ch m id t s grosses deutsch^s Wdrterbuch ca. 809 
Seiten stark, beide zu9ammen — Dr. H euth. Die Fortpflapauątr des Menschen,
bfit anatomischen Kupfertafeli). fl.!— D er Anekdotenjiiger, 3 Jahrgange, i2Theile.

Oćtav, enthalt tausende von Anekdoten. hum oris t ischen  V ortragen ,  G edich ten  
«te. etc. zu°. nur 3 II.! — Salon Album fiir die e legante  AVelt, Sammlung feinster 

und Kupferstiche berubmter Meistei-, Quartforraat, nur l ‘/ a fl,! — Homer* Ilia*. 
&r* Pracbtkupferwerk. illustrirt v. R am berg ,  mit ErklSmng v. Prof. R ietschel. pompoś 
^bdn . (Quer-Qnart), uur 6 fi.! — ł l i s to r i sc h c  Bihliothek, Sammlung beliebter Bchrif- 

der anerkacntesten deutschen (resclrichtsachreiber, 25 Theile, zus. nur V/s fl. o. W.!!
dodatki dodatki dołączaj $ się do zamówień od 10 złr. zacząwszy: 
do j  es zęzo większych zśmbwieu m iedziory ty , dzieła k lasyczne itp.Oratysowe

^  UWAGA. Wszelkie zlecania wykonywa się niezwłocznie najpunktualniej,
^ aw a ć  się tylko należy w p ro s t  do E ic p o r t-J łu ch h a n d lu n g  von

JVX. G l o g f a u  J u n i o r ,
B u c h e r - E x p o r t e u r  in H a m b u r g ,

N euerw all 00.
^ko

DJ^ zapobieżenia pomyłkom raczą zamawiający d o k ł a d n i e  zapamiętać nazw ł-  
ulic*, mianowicie zaś liczbę 66, w Hamburg* bowiem istnieje kilka podobnyeh firm. 
Ponieważ z Hamburgu nie wolno do c. k państw austrjackich posyłać czegokoL 

na przekaz pocztowy, upraszamy o dołączanie należy:ości w gotówce. 2728 1—1.

Pewne lokowanie kapitału! ^
Przez zakii])no a b l i^ a cy j  p ie r w s z e i i ś tw a  kole i S ied m io -

i  i*  grodzkiej po ceuie blizko 81 złr. w. a. w pa])ieraeh, uzyskuje się 
IDO zlr. w srebrze z 5 % wenii odsetkami, srebrem wypłacał-
nenii, a zatem przy obecnym kursie srebra 7 '/aprocentowy, przy­
chodami kolei siedmiogrodzkiej, która jak  najlepsze rokuje widoki, 
ubezpieczony, a oprócz tego przez państwo zagwarantowany, od p o ­
datku zupełnie wolny dochód, z prawem spłaty obligacyj w pełnej, no* 
finalnej wartości srebrem.

Obligacyj tych dostanie^ w dowolnej ilości ściśle podług dzień- 
^e£o kursu wiedeńskiego u niżej podpisanego.  ̂ 2/oi 4-*?

Zarazem zawiadamiam, iż wszelkiego rodzaju papiery państwo­
we i przemysłowe sprzedają się u mnie zawsze pod najko- 
rzystniejszemi dla kupujących warunkami.

Jafcóto Strołi,
laba wekslarska i bankierska, przy ulicy Wyższej Karola 

Ludwika pod 1. 311 m.t obok domu Gromadzińskieh.

4 m *  m m m  m m m m m m *

II1i
t o

O bw ieszczen ie .
W kancelarji Instytutu Zastawniczego 

lwowskiego orm. „Pii MontisM, odbędzie się 
na dniu 16. grudnia 1867 w zwyczajnych 
godzinach publiczna licytacja, na której za­
ległe kbjnoty, srebra i inne fanty sprze­
dawane będą. 270 3—3

Lwów dnia 6. listopada 1867.

W iadomość dla lekarzy
SYROP Dra FORGET

używa się z najpomy­
ślniejszym skutkiem 
przeciw kasz lo m  u- 
po rczy  w y m . k a ta ­

rom  , k o k lu szo w i, n e rw o w e j iry tac ji  
n aczy ń  p la c o w y c h  i w sze lk im  c ie rp ie ­
niom  p ie rs iow ym . Lekarze paryzcy za­
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują 
Łyżeczka od kawy jest dostateczną. Dostać 
można w Paryżu u Dr. Chable, rue Yivien- 
ne. 36; w Krakowie u Brunona Miczyiiskie- 
go, w Warszawie w składzie materjałów ap­
tecznych Galla, we Lwowie jedynie w ap­
tece P io tra  M ikolascha.

Gena flaszki 1 złr. 80 cnt., z opakowa­
niem 2 złr. w. a. 2522 12—?

Z ostatniego zbiorą najprzedniejsze

HERBATY CHIŃSKIE,
mianowicie

2499 4 -1 2
Kwiatową „Pecco* po złr. 2% , 3, 4, 5 i 6 ;
Czarną „Diamandu po złr. 3 i 4.
Zieloną „Gumpowdcr* po złr. 3.
Herbatę w proszku (wysiewu z herbaty) po złr. 1 za funt w. p. 

Jako też w wielkim wyborze:

kalosze gnmielasfyczne i
prawdziwe amerykańskie, augielskie i wiedeńskie, — męzkie, damskie i dzie­
cinne — do obcasików i z guziczkami do zżuwania bez pomocy rąk,

otrzymał i poleca Karol Schubuth we Lwowie, przy ulicy Krakowskiej pod 1.15.
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Główny skład spedycyjny: w apt ece  pod B o c i a n e m  w Wi e d n i a .
P r o s z ę  u w a g ę !  Haide pwUłko pneiem nU  wyrabianych p ro n kó w  Stidlichioh, i teaidy papierek jedną d o % a w l t r a  aerf, dla roz­

różnienia od podobnych innych wyrobów opatr%ony jest moją m a r k ę  * « h r « n n ą . “
(Jena je d n e g o  oryg . pndelka  1 s i r .  U  kr. wraz t  opisem w różnych językach.

Te prostki % powodu swej wypróbowanej skuteczności, zajmują pomiędzy rozmaitaoai środkami domoweml pierwsze miejsce, 
utwierdzają ze wszystkich krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultatem 
dąją się ono zastósować w leczeniu zamuleoia i zatkania ciała, niestrawności 1 zgadze, aałej w kurczach, cierpieniach nerok , nerwewem 
bolu giowyi uderzeniu krwi, rourar?,tycznych afekojach, hysterji, hypochondrji, skłonności do womitów 1 t. p r

SKI.AD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ: 2737 35-104
w e L W O W IE  ap tek . P io tr  9flkelas«li, A. B erllner, Zygm unt H ak er , K aro l Schubu th , K le ina  W w a i O ebhard t.

*
»

w Btalę) ^ejer apt. i J. Berger. 
n B raeśauach  Józ. Żmlnkowaki 
n n B. Fadęnhecht.
n Bochni Niedzielski.

B rodach  Fr. Deckert.
\  F. Gomuliński.

C hodoyow le Z. J. Krynicki. 
Caerniow«ta«h J* Różański.

Ign. Sohnirch. 
D o b ro m lln  A. Grotowski. 
D rohobym ty u. Klcpzkowski. 
G lin ianaeh  N. Heim.
G ródka  A. Tomaszewski, 
f in s ia tyn le  F. Michałowicz.

w Jaglelniey J. Fiaohbach. 
n Jarosławia J. Rohm. 
n KaRsna Jabłkowa ki, Radliński 

I Skupieńeki. 
n Kalnsna F. Hildebrsnd. 
n Krakowie dr, Sawiocewski ap. 
9 9 M. Jawornicki,
,  K rynicy  H, Nitribit. 
n L im anow ie  A. Mńlier.
* Manastersyskaeh J. Lipschitz 
n IHośaftskaclft G. Sohalbot,
,  Mas!esy A. Memych. 
n Ilowjnn Bąesn Kosterkiewicz

wdową.

rf Mo'twym  T a rg a
* Ośwf jeim ie w.
* P o d g ó raa  S, Schlesinger.
* P rs e m y ś la  Gaidetschka i syn. 
% n E. MaehalskL
n Przemyślanach St. Mielecki. 
» Radoweaeh W. Resoh.
» Rseesow te J. Schaiter i Ap.
» fikmborae Krie^seisen.
* S an o k a  J. Jaklitsoha w i owa. 
,  S u csaw ie  E> Botczat. .
n Starem Mieście A. Grotowski 
,  Stanisławowie Stecher v. Se-

benetz.

O. Lauer. 
Polaczek.

w S se se rc a  J. Pełka.
» T a rn o p o la  A. Mon wet z 
n T arnow ie  W. T. A. W ielo-

górski,
,  Toronta A. Giełdziński *
« Tarce Mich. Piątek.
,  T yśm ien icy  Karol Nęcki. 
n Wadowicach F. Foltiu. 
n Zalessesykach J. Kodrębskt 
,  Elocsowie Wolf Korkes.
» Iślkw i K. Krzyżanowski,

Powyższe firmy przyjmuję także zamówienia na

PRAW DZIW Y OLEJ TRANOWY z WĄTROBY M1ĘTUSOWEJ.
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z B e r g e n  w Norwegii.

Prawdziwy Olej tranowy % wątroby miętaaowej używa się z najlepszym skutkiem w słaboioiaeh piersiowych i płucowych, w szkor­
butach i w tłabosd  nRachitU*h Leczy najzastarz.ilsze cierpienia podagryczne i reumatyczny również jak i ehroniozne wyrzuty skóry.

Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych do 
mieszków i s n ą jd ą j0 w e  fiasakach w  tym  sam y m  skutecnnym  stanie, j a k  go n a tu ra  w y d ala .

Każda flaszka dla różnicy od innych gatanków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją markę ochraniającą i moim podpisem.
Cena całej butelki 1 złr. 80 cnt. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcję używania.

A. M oll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych Wiedniu w Nr. 562.

Fabryka gazików wyrobów szmuklerskich
Edwarda Andres

w W iedniu, Neubau, Siebensterngasse Nro 21,
poleca na obecną porę roku panom kupcom, krawcom raezkim i damskim, sporządzane we własnej fabryce podług

n a jn o w szy ch  p a ry sk ic h  w zorów
najnowsze GUZIKI MODNE dla panów i dam,

TOWARY SZMUKLERSKIE, jakoto: Krepiuki, grelotki, frendzle, kutasy, garnitury, szarfy, sprząźki, spięcia, paski 
wstążkowe i gotowe paski damskie roboty szmuklerskiej, — galooy modne, sznury wełniane i jedwabne, tasiemki do wy­
szywania i wypustki do sukien. 25 9 10—12

Zamówienia wykonują się najpunktualniej za pobran iem  p rz e z  poezję , lub za p rzesian iem  n a leży tośc i w  go tów ce.
CENNIKI ńa żądanie bezpłatnie.



GAZETA. NARODOWA z dnk 12. Listopada 1867.

Od dnia 15. listopada rozpoczy­
nam w moim Zakładzie, w domu Gra­
bińskiego, przy ulicy Halickiej 1.505-3 
trzy tazy w tygodniu od 3. do 4. po

południu
wykłady literatury i estetyki,

nietylko dla uczennic zakładu, ale dla 
wszystkich pań, które zechcą na nie 
uczęszczać. 2?36 1—2

Zgłaszający się w tym celu, za­
staną mnię codzień w domu, między 
4. a 5. godz. po południu.

Felicja Wasilewska.
N auczycie l znający najgruntowniej ję ­

zyk polaki, płynnie mówiący po francuzku 
i po niemiecku, których to mów przez o- 
statnie lata mieszkając za granicę, ożywał 
prawie wyłącznie; poszukuje obecnie posa­
dy przy dzieciach zacnej rodziny w Galicji 
za ^skromne wynagrodzenie. — Jeśliby w 
domu, w którym obejmie posadę, znajdo­
wały się dziewczynki, to jego żona, jako 
także znająca najgruntowniej język polski, 
mówiąca po francuzku i po angielska, oraz 
posiadająca muzykę i wszystkie kobiece 
roboty, mogłaby zająć się icb wychowa­
niem. Oboje tymczasowo pragną znaleźć le- 
kcyj na godziny we Lwowie. Bliższą wia­
domość powziąć można od Wgo Zawadz­
kiego Władysława; obywatela we Lwowie 
w Rynku 51, lub od Wgo Konrada Wenzla, 
obywatela w Krakowie. 2723 (1—1).

Agronom
posiadający patent Instytutu rolniczo-leśnego Mary- 
montskiego na wykształconego gospodarza, i który przez 
Jat kilkanaśció prowadził samoistnie i postępowo w ię­
ksze gospodarstwa krajow e: zaś w ciągu ostatnich lat 
obeznał się z gospodarstwem i przemysłem zagranicz­
nym;  posznkuje obecnie posady rządcy dóbr w Galicji, 
za skromne wynagrodzenie stałe, i za tantiemę od pod­
wyższonych przez niego dochodów. Bliższą wiadomość 
o nim powziąć można od Wgo Dobrzańskiego, redakto­
ra ^Gazety Narodoweju we Lwowie, lub od Wgo Wen- 
ila Konrada obywatela w Krakowie. 2724 { i—1)
r  ■ I. —  ^    ■ ■ . . . ■  m m*M ■ 1 ■ ' 1 * M|IMI"1* ^

Suchorów d. 7. listopada 1867.

Sekretarz Rady powiatowej Jarosław skiej
zamianowanym zostanie, na pierwszem posiedzeniu Ha- 
dy, które się odbędzie niezwłocznie po Najwyższem za­
twierdzeniu prezesa i jego zastępcy.

Na temźo samem posiedzeniu systemizowaną będzie 
płaca sekretarza, na której wysokość, osobista kwalifi­
kacja kompetenta mającego być uwzględnionym, n ie­
wątpliwie wpływać będzie. 2722 (1—I)

Pragnący ubiegać się o tę posadę, zechcą przeto do 
dni 14 nadesłać swe podanie, zawierające dokumento­
wane curiculum yitae, na ręce Władysława hr. łłade- 
niego, poczta Jarosław,  j______________

Ozdoby bronzowe do kapelnszów
damskich. 2730 1 — 6

Liście  i k w ia ty  po 20 ct. tuzin (12  sztukj. 
K ółka do kapeluszy  od 1  złr. zacząwszy. 
P rz e d m io ty  d ro b n o s tk o w e  g a lan te ry jn e
z bronzn na podarnuki Bożeno narodzenia
BR ONZEFABRIK H ULLRICH,

W ie n . W iedeń , Wieustras.e Nro. 39.

KAMIENICA
pod 1.8551/* przy ulicy Halickiej jest z 
wolnej rę k i  do nabycia. 2726 (1—2) 

Bliższa wiadomość w tejże kamie* 
nicy na pierwszem piątrze.

Maszyny do szycia
jako

podarunki na Boże naro­
dzenie 1 Nowy Rok

poleca 2729 (1—12)
największy europejski zakład ma­

szyn do szycia

M. BOLLMANN
w WIEDNIU,

31. Rothentbnrmstrasse 31.*
Ilustrowany cennik bezpłatnie i franko.

Praw dziw e fran cu sk ie

tudzież
anetrjackie i w ęgierskie

W  I N A
rozsyła

ALEKSANDER FLOGH w Wiedniu,
Ober Dóbling, Nro 28, — nieafałszowane

i rzetelne.

Z ro­ C e n y
ku W ina b ia tc : wiadr. |daszka

1852 Feslawski Ausstich 24 zł. 55 ct<
1841 Gumpoldskirchner 

Praelaten Klostemeubrg.
26 „ 60 „

1834 40 „ 80 B
1852 Węgierskie Cabinet 35 , 70

Tokajskie Ausbrucb 
W in a  c z e r w o n e :

50 „ 1 zlr

1852 Fealawskie Ausstich 24 . 55 ct.
1858 Budzińskie Adelsberger 20 , 50 „
1852 Villannyer żołądkowe 

W in a  szam pańsk ie  :

mCM 60

Napoleon, grand vin A Ay 
Mott et Chandon A Eper-

-- 2.50

nay Crtmaut 
Dac de MontebelloSillery

-- 2.50

Mousseux 
Yibutelki s powyższych

2.5C

gatunków — 1.50

czkach półwiadrowych począwszy — spro­
wadzać można przesławszy pieniądze lab 
zamówienie nfeopłacone, albo za zaliczką 
pocztową. Biorąc za 40 złr. opuszcza sie 
6% rabatu. ' 2645 7—24

Dr. Pattisona
Wata na gościec

łagodzi niezwłocznie i leczy szybko
GOŚĆCE I REUMATYZMY

wszelkie, jako to : bole w twarzy * p iersio­
we, gardlane i bele zębów, gośćce w g ło ­
wie, w rękach i w kolanach; bole żołądkowe 
i dolnych części ciała itd. itd.

W paczkach po 50 ct. i po 1  złr.
W e  L w o w i e  u pana P io tra  Dfiko- 

la sch a  i u p. Z ygm nn ta  H akera , w apte­
ce pod Srebrnym orłem. 2654 2—?

P. Honorata lajeranowska,
udziela lekcy j śpiewu dla dam i 
mężczyzn. Chcący korzystać, raczą 
się zgłosić do jej pomieszkania w gm a­
chu teatralnym nr. 45 na 3ciem p ią ­
trze. 2727 (1—1)

 i — — — — m

Nakładem księgarni i wydawnictwa 
dzieł W . W ie lo g lo w s k ie g o  i W . 
Jaw orsk iego  w K rakow ie wyszły 
i są do nabycia we wszystkich księ­

garniach : 2729 (1—3)
1. K alen d arz  ro ln iczy  in fo rm acy jn y  z

dodatkiem konotatnika na rok cały, 
oraz krótkich rejestrów gospodarskich, 
oprawny w płótno z ołówkiem, obej­
muje przeszło 24 arkuszy druku ró­
żnych tabel, przepisów i objaśnień. 
C e n a ................................... 1 złr. 25 cent.

2. K alendarz  d la  rodzin  ka to lick ich .
C e n a ......................................... 50 cent.

3. K alendarz  d om ow y  . . .  25 „
4. K a len d arz  śc ien n y  . . .  . 25 „ 
„S łow nik  łac ińsko  - po lsk i wyrazów le-

karskichu, przez prof. dr. J. K. Skobla 
i dr. A. Kremera, w dużej 8ce, stron­
nic 690. Cena egzemplarza . . 5 złr.

L a lka  od  dziadunia . Powieść dla dzieci 
od lat 5 do 10 przez W. Wielogłow- 
skiego. — Z obrazkami kolorowanemi.
C e n a ......................................... 75 cent.
Zakupienie znacznej ilości egz. obrnzu: 

„Męczeństwo i  prześladowanie kościoła katolickie­
go przez rząd moskiewski w ziemiach polskich*,
umożebniło księgarni powyższpęo wyda­
wnictwa, obniżyć cenę tegoż z *!•, 1.50 na 
1 z lr .
Tejże księgarni oddano na skład główny.- 
Księgozbiorek naukowy dla miejskich i 

wiej9kieh dzieci — ułożył St. Szklar­
ski, 4 części. — Cena złr. 1.25.

E. P. Łubieński, nO Konkordacie 18. sierjnia 
1865 r. w Austrji*. — 1867. Cena 1 złr. 

Ks. L Chełmecki, „ Rzecz o zasadzie w umie­
jętności wychowania, w 1867- Cena 50 cent. 

„Poczet królów Polskich*— chromoiitogra- 
łia, złr. 1.70.

„Album widoków Krakowa i jego oko icu, 
zawiera 12 widoków. Cena 3 złr. 

„Odpowiedź na cyrkularz ks. Gorczakowa 
Cena 20 centów. 273^ 1—3

Klaczko: „Kongres moskiewski i pnnslawi 
styczna propaganda*. Cena egz. 50 c. 

„O reformie wykładów dziejowych na pod­
stawie indukcji*. Cena egzemph 90 c.

G ł ó w n a  w y g r a n a
2 5 0 .0 0 0  zlr.

przy nastąpić mająeem dnia 2. grudnia 
br., przez rząd urząrizonem i zagwaran- 
towanem losowaniu kapitałów, w kwocie 
129 m ilionów  983.000.

Pomiędzy 400.0o0 wygranych znaj­
dują sie następujące w ysokie : 20 po
250.000. 10 po 220.000, 60 po 200 OOO, 
81 po 150.000 , 20 po 50.000 , 20 po
25.000 . 121 po 20.000 , 9 po 15.000 
171 po 10.000 , 352 po 5.000, 432 po
2.000, 783 po 1.000, 1350 po 500 i 150 
złr., jako najniższa wygrana knżdego 
wyeiągnionego losu.

Niżej podpisany sprzedaje do tego 
ciągnienia 1 los z serją i numerem wy­
granej po 2 złr., 3 losy za 5 złr., 7 lo­
sów za 10 złr., a 15 losów za 20 zlr. 
w. a. w banknotach.

Łasaawe zamówienia uskutecznia się 
za nadesłaniem kwoty szybko i rzetelni e, 
z załączeniem urzędowego planu gry do 
każdego zamówienia, z udzieleniem żą 
danych wiadomości i przesłaniem po 
przeprowadzonem ciągnieniu listy wy­
granych bezpłatnie, a wreszcie z wypła­
tą natychmiastową wygranej.

Uprasza się zatem o jak najspie- 
szniejsze i bezpośrednie udanie się w 
tym względzie do domu handlowego

J. Breycha,
in Frankfurt a. M, Klcine Bocfcenhei- 
mergasse 9.____________ 2735 (1—6).

O d ( ? Z W d .  2664 3 —3
Szanownych członków zamiejscowych 

Towarzystwa bratniej pomocy w PruszKo- 
wie, upraszamy uprzejmie niniejszem o ła­
skawe nadesłanie składek za semestr bie­
żący, oraj wszelkich zaległości. 26 $4 1—3

Prezes: Sekretarz j
Tadeusz Karwowski. Aloizy Gerhardt.

Kurator: Adolf Brunwey%
Protektor: Settegast.

Rad. Ek. — Dys, K. Ak.
Pruszków d. 26. października 1867-

j f c C J a E  _

ELEKTRYCZNE
w nowo otworzonej

sali elektroterapeutycznej
przy placu H a l i c k i m  pod 1. 1. na lszem

piątrze.
Bliższych szczegółów udziela tam­

że dentysta.
2665 3 - 4  T T j ł i e l y i .

L. ! 9,295.

E d y k t,
Ces. król. sąd krajowy we Lwowie ni­

niejszem do publicznej podaje wiadomo­
ści, że w skutek prośby księcia Karola J a ­
błonowskiego, jako kuratora zakładu ś. p. 
Stanisława hr. Skarbka publiczna licytacja 
dzierżawy dóbr Ostałowice, w ob* odzie 
brzeżańskim, powiecie przemyślańskim po­
łożonych, do tegoż zakładu należących, na 
lat 9: od 2 '. czerwca 1868 począwszy, na 
dniu 27. listopada 1867 o godzinie 10. przed 
południem w tute}szym sądzie przedsięwzię­
tą zostanie, źe eenę wywołania rocznego 
czynszu dzierżawnego stanowić będzie kwo­
ta 5600 złr. w. a., źe przed rozpoczęciem 
licytacji każdy chęć dzierżawy mający, ja ­
ko wadium 560 złr. w- a. złożyć ” będzie 
obowiązanym, źe także pisemce oferty przyj­
mowane będą, że rada administracyjna rze 
czonego zakładu zastrzegła sobie przyjęcie 
lub odrzucenie rezultatu przedsięwziąśó sie 
mającej licytacji, nareszcie że Bliższe wa­
runki tej licytacji w registraturze tego są­
du, jako też w centralnej administracji za­
kładu hr. Mkarbka we Lwowie, niemniej i 
dotyczących dóbr w Ostałowicacb przejrza­
ne być mogą. 2720 2 —3

. Z  c. k. sądu krajowego.
\ Lwów d. 6. listopada 1866.

Rum, Wina, Likwory, 
KAWA i CUKIER

w dobrych gatunkach i najtaniej
w handlu 2445 i —l i

JULIUSZA ADAMA
we Lwowie w głównym rynku p. 1. 54?.

Wyszczególniony na w y  s t a  w i oświatowej w P  » -  
r y z  i x  i na wielu wystawach rolniczych 

m e d a l a m i .

Magazyn SUKNI
ADOLFA W E LI SC H,

w WIEDNIU 
na Mariakilf, Haaptstrasse,

5 7  teraz na lszem piątrze, 5 7
poleca Szau. p. T .  Publiczności największy w y b o r  
e leganckich  s  u k i e n  n i ę a s X i c l x , podług 

najnowszych żurnałów. sporządzonych z na j le ­
pszych tylko

materyj wełnianych,
p o  z d u m ie w a ją c o  tan ich

UBIÓR JESIENNY
£ P g *  za 1 6  złr.

| Rurki  podróżne ba jow e  • . . .  od 8 do 25 zlr.
Pa l to ty  j e s i e n n e .......................................od 0 do 28 zfr.
Surduty  z i m o w e .................................... od 0 do 50 zlr.
Płaszcze i Havelocks . . . .  od 10 do 40 zlr.

j F u t r a  p o d r ó ż n e .................................   od 30 do 80 zlr.
Myśliwskie su rdu ty  wierzchnie  . . od O do 20 zlr.

! F rak i  i t u ż u r k i ............................. . a i i .a,. 7i,.
! S u t a n n y ............................................  .

w i e r z c h n i e ........................
Surdu ty  wiosenne . . . . t 
Surdu ty  na codzień i do kance lar j i
S z l a f r o k i ..............................................

i Spodnie  na ranne wsianie . . .
Rozmaite k a m i z e l k i ............................

[ K a m a sz e .........................................
Ubiory dla g im nas tyków  . - .

Gzyni.jc zadość życzeniom Szanownych 
moich odbiorców, u t r z y m u ję  także

dobornie urządzony skład
f r tT  l ib e r y j
tak nowych jako  też przenoszonych.

ST.U1F. SUKNIE m ie u ia ju s ię  na n o w e .  p rze ­
noszonych zaś sukni  dostać można  t a n i o  w w i e l- 
k i m w y b o r z e.

Po lecam  równocześnie  mój 
Z A K L A D  P O Ż Y Ć  Z (v O W  Y 
fu te r  do podróży i sukien 

pod na j lańszem i w arunkam i .
ŁTf Mariahilf, Hauplslrasse tri 

pierwsze piątro
w domu narożnym, 3 —?

wchód j e d y n y  obok kościoła vMariahilP‘.

od II do ^8 ztr. 
od 10 do '20 z \t \ 
od J> do 45 zlr.

O do -8 zlr. 
5 (to 20 złr. 
7 do 2o zlr . 
4 do 1- Hr. 
3 do 10 *łr 

od *2.50 do O zjr. 
od -2.5O do 5 7.1 r.

od
od
od
od
od

ta

Najwyżej dozwolona, i przez 
państwo poręczona

LOTERJA KRAJOWA;
główna wygrana

1 0 0 . 0 0 0
TALARÓW.

Wygrana jednana 6 0 .0 00  tal. reń»k.,
1 na 4 0 .0 0 0  tir. 1 na 20 .000 tir..
2 po 10.000 tir., 2 po 8.000 t i r . ,  2 
po 6 .0 0 0  tir , 2 po 5 .0 0 0  tir.. 2 po 
4 .000  tir . 2 po 2 .000  tir., 2 po 2.500  
tir., 4 po 2 000 tir., 5 po . 3 0 0  tir., 
105 po 1 . 0 0 0  tir., 5 po 5 0 0  tir., 
125 po 4 0 0  tir., i  po 3 0 0  tir,, 145 
po 2 0 0  tir.. 190 po lOO tir., 11.200 
po 47 tir. itd.

C iągnienie d. 12 . i 13. g rndnia  
b. r: Los o ry g in a ln y  kosztuje 8 złr. 
% losu oryg. 4 złr,, */, losu oryg. 
2 złr, w. a

K ażdy, biorący los powyższej 
lofcerji, otrzymuje na w łasn e  ręce  
los oryg inalny , nie należy zatem 
brać je za jedno z promesami. K a ­
żd y  dom bank iersk i wypłaca wy­
grane.

Urzędowe, godłem państwowem 
zaopatrzone listy ciągnień, jako też 
wygrane pieniądze, *" rozsyłamy nie­
zwłocznie.

W pieniądze zaopatrzone zlecenia 
wykonują się najściślej. 2672 7 — 18 
Upraszamy udawać się wprost do :

Gebruder Lilienfeld,
Banqulers

zakupujący i sprzedający pa­
piery państwowe; biuro wypła­
cające ua kupony wszelkich ro­
dzajów ; biuro wywiadowcze o 
wszystkich mogących być wylo-i 
sowanemi efektach państwowych! 

w HAMBURGU.

Uwiadomienie.

Nieomylne i prędkie wytępienie

Szczurów i myszy
za pomocą c. k. uprzywilejowanej trucizny 
na myszy i szczury, w kształcie świecy.

Ceua flaszeczkl 50 ct.
Takowej niefałszowanej dostać można 

we Lwowie u pp. K onstantego Isk ier-  
skiego, Adolfa Berlinera, Z ygm unta  
Rukera  1 P io tra  Ufikolascha; w Krakowie 
w aptece p A leksandrow icza :  w Tarnowie 
u pn. Józefa  .lana i H. Kovl. 9544 7—12

O g ło szen ie .
Odnośnie do §. 40 regulaminu ruchu, oznacza się czas co do 

ekspedycji przesyłek spiesznych i towarów na stacjach 
c. k. uprz. kolei galicyjskiej Karola Ludwika, z wyjątkiem go­
dziny objadowej od 1. do 2. w następujący sposób:
W  porze zimowej, od dnia 1. października do dnia 31. m arca; 
Przyjmowanie i wydawanie spieszny ch przesyłek od g .8 r. do g.6 p.,

towarów „ „ 1 b 5 J
W  porze letniej od 1. kwietnia do 30. września: 

Przyjmowanie i wydawanie spiesznych przesyłek od g. 6r. do g. 7p.
T) towarów 6 n y> n 6 r>

oNW<nC
B
4n*OO
Oo?o

Z Dyrekcji ruchu c. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika.
Lwów dnia 8. listopada 18 6 7 . 27ii 2-3

H  lNajkorzystniejsze i najbezpieczniejsze lokowanie M  
M k a p i t a ł ó w .

G procentowe |
galicyjskie listy hipoteczne §
któreprzy najzupełciejszeni, pnpilarnem bezpieczeństwie, przy obecnym 2 ?  

^  kursie^ 95V*% uiosą 6 s/§ od s to  rocznego procentu gdy 4°/0 galicyj- *  
skie listy zastawne po kursie 79 wraz z wylosowaniem zaledwie 5l/,7 0> m 

M  a . 5% , listy zastawue austrjaekiego banku narodowego po kursie 92, 
niespełna 5l/3 procentu przynoszą. ^

2 5°|0 obligacje pierwszeństwa kolei siedmiogrodzkiej, *
5°j0 obligacje pierwszeństwa kolei czernio- S  

S  . . .  wieckiej, II. emisji, ^
' najtaniej nabyó można w kantorze wekslarskim, pod f i rmą:

P  J. B lum enfeld  I spółka M
we Lwowie pr?y ulicy Halickiej Nr. 20,21. 2733 1 —10 %

m m m m  i m m j m m m  i m M m m m m  m  m  * * * ;

ttardzo w ażn e dla kurzących tytoń!
Fajki, cygarniczki fajczaiie, cygarniczki proste, o rozmaitych e'eganckich 
kształtach z dziurkowatego w ęgla drzewnego urobione, posiadają tę wła­
ściwość, źe paląc z nich, nieprzyjemnego smaku pierwiastki tytoniowe am- 
moniak itp., głównie zaś zdrowiu bardzo szkodliwy jad, zawarty w nikotynie, 
zupełnie absorbują. Następnie i z tego względu wyrób ten szczególniejszą spra­
wia przyjemność, że z powodu dziurkowatości węgla, ś c i ą g a  wszelkie soki>
i ztąd zapalając, nie daje się uczuć obrzydliw y/zły smak, k a ż d a  zaś fajka
wypala się czysto. * 9 *  Fabryka LUDWIKA GLÓKKE w H esseu-K asseł 
dostarcza na zapytania franko cenników i w zorów . Odprzedający otrzymu­
ją  stosowne wynagrodzenie. Z Z Z  M i e j s c e  s p r z e d a ż y  we LW OW IE 
u A ,  L i w U a m r n e r a ,  i  O p n e t i l a i c a  &  I M i t s o ł i a .

2462 4—6
'■y ‘ .-i,; ‘ ł’ ’r 1 a. t i «’

h a n d e l

w e Lwowie przy uliey Halickiej pod I. 295 ni.
ogłasza niniejszem

ZU PEŁN A  W YPRZED A Ż
to w aró wów g a lan te ry jnych  i no ryu ibergsk ich , w sze lk ich  w y ro b ó w  ze zAola, 

s reb ra , l p o rc e la n y  z fab ry k i hr. THUNA
o  - 2 0 %  n i ż e j  c e n  ,

przytem poleca swój okład brzytew szwajcarskich  
z fabryk! Leconrltrćgo £ >Mjwlększy wybór broni
jako to : dubeltówki najnowszego ^yst^wu iglicowego i Iafaucheux, pojedynki, 
sztućce, rewolwery od 6 do 24 strzałów, pistolety salonowe, tarczowe, pojedyn­
kowe i krucice pojodyńcze i dubeltowe, /■ najaławniejszych fabryk, jako też

wszelkie przybory m^^śliwskie, oraz
karabele, kordelasy I pałasze salonowe

p o  n a ju m ia rk o w a ń szy c h  cenach.
Na żadanb* daje kilka dubeltówek do wypróbowania. 2135 47—?

1000 dukatów złotem
° i  ą ^ g n i  e -  

n  i  u

Dl« każdego  gospodars tw a  d o m o w e ­
go nader  w ażne \t

O. k. wyłącznie uprs., przez Świetny fa­
kultet medyczny w Wiedniu zbadana i 

dobra i zdrowa uznana 
NAJNOWSZA A . W A .  PATENTOWANA
tę rzadką przynosi^ korzyść, iż z i  łu ta  
tejże otrzymuje się 6 filiżanek bardzo 
smacznej kawy. Używając z kawą po­
trzeba z niej ty lko po łow ę  tyle przy 
mięszać, co z każdego innego rodzaju, 
i ma wtedy nadzwyczaj dobry smak i 
najpiękniejszy kolor. 2669 4—«

L ot kosztuje  ty lko  1 cent.
Dostać można prawic wu wszystk ich handlach 

korzennych we L W O W I E ,  Krakowie,  Chrzanowie, 
Tarnowie ,  Stanis ławowie, Ja ros ław iu ,  Rzeszowie, 
Przemyślu ,  Jaworowie,  Drohobyczu. Rudkach.  Sain- 

j borze , S ta remmieśc ie .  Przeworsku. Stryju .  Podgórzu.

wygrać można przy na- a |  i i i n
stąpić mającem U U l l M i   ?
w któ- f t A r i  wygranych w o- 7 j T, A K wylosowanych

rem U W  gólnej wartości będzie
Lo8 kosztuje tylko w. a.

W skutek nie wielkiej ilości losów, wiekszej zaś ilości wygranych jest szansa 
wygrania nader pomyślną. Do tego daje się na

5 losów, jeden lo s  darmo.
Na losy, udzielone gratis, przypada osobne ciągnienie, w którem szczególniej 

niepoślednie i znaczne wygrana uzyskane być moga. J o h . C. S o then .
1. grudnia

c i ą g n i e n i e  lo só w  z 1864 roku
wygrywa złr. 250.000, 25.000, 15.000. 10.000.

P rom esn  złr. 2.50. ‘
1. października 

wygrano 25 000 ztr. wal. anstr.
2663 3—6 na los RUD OLFA  S er ja  138 Nr. 12 u

F  r  y  d .  e  r  y  k a  g  o  ja. u  ~b ul t  Ł i  a .

1 8 0 7 . Wystawa w Paryżu. 1 8 6 7 ,

VHE£ŁER & WILSON i ELIASZ HOWE w Nowym Jorku
otrzymali J także i teraz na wystawie w Paryżu przy współzawodnictwie 82 

fabrykantów maszyn za największa doskonałość swoich ̂ ^

do szycia
najwyższą nagrodę.

to jest:

Z ł o t y  m e d a l .
Jedno z najnowszych wydoskonaleri maszyn Wbeleera i Wilsona jest nowo wynaleziony

P T  przyrząd do robienia dziurek.
Maszyny z wymienionych dwóch fabryk — oraz wszelkie potrzeby do szyc ia  maszyno­

wego, są do nabycia w składzie płócien ?492 6—10
Stanisława Bnszaka we Lwowie ]. 15. m.

Wydawca: Witalis W. Smochowski. Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański. Druk Kornela Pillera,


